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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień TYGODNIK SPORTOWY".
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5-6 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.
Rękopisów niezamówionych nie zwraca sie.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.
Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 - w Toruniu, ul. Mostowa 17

w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania."
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Zjazd delegatów. - Zgromadzenie obywatelskie.
Niedziela, 13 bm. upłynęła w Pozna­

niu pod godłem Chrześcijańskiej Demo­
kracji.

Do starożytnego grodu zjechali na

apel Komitetu Wojewódzkiego liczni de­
legaci Polskiego Stronnictwa Chrześci­
jańskiej Demokracji na obrady, które

odbyły się w salach Ogrodu Zoologicz­
nego, stwierdzając przebiegiem swoim i

rezultatem niezachwianą wiarę stron­
nictwa w słuszność programowych
prawd i niezłomną wolę tem potężniej­
szego wprowadzenia ich w czyn, im

większe przeszkody legły na drodze pu­
blicznego życia.

W obradach wziął udział, treść ich

bogato wypełnił i górny im ton nadał

prezes stronnictwa, senator Korfanty,
umyślnie przybyły z Katowic.

W obradach wzięły udział okręgi:
poznański (miasto i wieś), bydgoski,
szamotulski, gnieźnieński i ostrowski.

Okręg bydgoski reprezentowali: Leon

Formański, Jan Cywiński, Ignacy Kur-

dełski, Henryk Kaszubowski, Lech Je­
rzy Teska, Florjan Piotrowski, Tomasz

Montewski, Stanisław Mreła, Józef

Górski, Stanisław Stróżyński, Alfred

Brandowski, Franciszek Burchard

(Jachcice) i Franciszek Konecki (For­
don).

Po wysłuchaniu mszy św. w kościele
św. Marcina otworzył obrady wieko­
wym ,,Pochw'alony11przewodniczący Ko­
mitetu Wojewódzkiego Józef Tylczyński
z Poznania, kreśląc w paru rzutach hi-

storję stronnictwa, napotykane kłody ze­
wnątrz i wewnątrz i witając gorąco, przy
wtórze serdecznych oklasków, senatora

Korfantego, odrodziciela i wodza ludu

śląskiego, przytem przywódcę całego
narodu polskiego i sternika stronnictwa
Ch. D., budzącego w karnych i oddanych
szeregach najlepszą otuchę na przy­
szłość.

Prezydjum i Komisja-Matka.
Na marszałka zjazdu wybrali zgro­

madzeni p. Józefa Trzcińskiego ze

Świerkówca; jako ławnicy zasiedli przy
stole obrad pp. Jan Cywiński z Byd­
goszczy i Józef Rzepka z Leszna, sekre­
tarskie pióro spoczęło w ręku p. Stani­
sława Janczewskiego z Poznania.

W skład Komisji-Matki weszli z Po­
znania — miasta i wsi pp. Tylczyński,
Grzegorzewicz i Rzepka, z Bydgoszczy
p. Kaszubowski, z Gniezna p. Łuczak, z

Ostrowa p. Depczyński.

Pochwała okręgu bydgoskiego-
Z kolei p. Tylczyński, rozwijając sło­

wa, rzucone już w zagajeniu, charakte­
ryzuje w sposób męski i otwarty drogę,
przebytą przez stronnictwa w ciągu o-

statnich dwóch lat, jak i stan obecny,
nakazujący wykrzesanie jaknajwięk-
szej sumy zapału, karności i energji, a-

by opanować trudności, zabliźnić rany i

wejść na granitowe szlaki twórczej, har­
monijnej i owocnej pracy.

Przechodząc poszczególne okręgi i

skupienia organizacyjne chadeckie, pod­
nosi mówca z uznaniem, że najskutecz­
niej oparły się bijącym gromom i wro-

miaslo Leszno i cały o­

kręg bydgoski, co świadczy o silnie tam

założonych i czujnie strzeżonych funda­
mentach stronnictwa.

Mocne słowa prez. Korfantego
Senator Korfanty, który objął regi-

mentarstwo stronnictwa w chwili nie-

tyłko dla p artji Ch. D. ale przedewszyst-
kiem dla Ojczyzny przełomowej, — za­
stanawia się, jak biegły wódz nad stro­
ną organizacyjną, taktyczną i progra­
mową stronnictwa. Nie skrywa błędów
i luk — ale równocześnie kreśli jasne i

pewne drogi naprawy. Wypowie o nich
wkrótce ważkie, decydujące słowo zwo­
łany na początek października do Czę­
stochowy kongres stronnictwa; wtedy bę­
dzie czas na szczegóły, na przeorganizo­
wanie podstaw i władz stronnictwa, na

rozbudowanie programu, który w zało­
żeniu oparty o prawdy wieczne, musi

jednak podążać za w artką falą życia,
niosącą nowe idee i potrzeby.

Mówca podkreśla dobitnie owe wiel­

kie wartości moralne i polityczne,
tkwiące w idei chrześcijańsko - demo­
kratycznej i zapowiada oczyszczenie jej
z naleciałej rdzy. Bo idea ta, oparta o

prawdę Chrystusową i prawo wiedzie

najpewniej do wyprowadzenia Polski z

zamętu i mroku.

Po przyjętem hucznemi oklaskami

przemówieniu senatora Korfantego, wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w któ­
rej glos zabierali z Bydgoszczy pp. For­
mański i Cywiński, z Poznania pp. dr.

Niesiołowski, Janczewski, Kazimier-

czak, Gawroński, Wolniewicz, Skowroń­
ski, Porankiewicz i Stanisławski, z Le­
szna pp. Bartlewicz i Machalewski.

Na wysunięte kwestje i pytania od­
powiedział senator Korfanty, podkreśla­
jąc potrzebę złączenia owianego tą sa­
mą ideologją ruchu robotniczego, wska­
zując na zadania, oczekujące nas na wsi

polskiej, kreśląc platformę, na jakiej
stronnictwo nasze musi współdziałać z

innemi obozami celem najrychlejszego
uzdrowienia stosunków w kraju.

Rezolucje zjazdowe.
Wśród wzrosłego zapału i jednomyśl­

ności uchwalono następnie rezolucje
zjazdowe, z których pierwsza: wska­
zując na zasady chrześcijańskie ja­
ko promień przewodni i granit każ­
dego państwa i społeczeństwa —i

stwierdza, że one tylko mogą nas wy­
prowadzić z obecnego chaosu. Z temi

zasadami nie pozostaje w zgodzie sy­
stem panujący, nie mający za sobą spo­
łeczeństwa, bez którego zaufania i współ­
pracy nie jest państwo zdolne wykonać
ciążących na niem zadań. Widząc szko­
dy moralne, polityczne i materjalne pa­
nującego systemu, zjazd wzywa społe­
czeństwo do wyjścia z bierności i prze­
ciwstawienia się w granicach jednak
prawa i moralności chrześcijańskiej te­
mu systemowi aż do skutecznego zlikwi­
dowania rządów sanacji moralnej.

Rezolucja druga apeluje do wszyst­
kich ludzi dobrej woli, aby w łączności

(Ciąg dalszy na s tronie 2-giej).

Nieudały,,pucz" w Austrji.
Zamach stanu, wykonany przez Heimwehre. spalił bezkrwawo na panewce po kilku

godzinach.
Wiedeń, 13. 9. W niedzielę rano został

Wiedeń zaalarmowany wiadomościami
o zamachu, dokonanym przez organiza­
cję narodowych socjalistów ,,Heimat-
sehutz" w Górnej Styrji, w Górnej Au­
strji i częściowo w Salzburgu.

W nocy z soboty na niedzieli o godzi­
nie 1 minut 39 uzbrojone oddziały ,,Hei-
matschutzu'' pod wodzą dr. Pfriemera

obsadziły miejscowości Brnks nad Mu­
rą, Kapfenberg, Feldweg, Judenberg i

Schładming w górnej Styrji.
Równocześnie inne miejscowe odziały

,,Heimatschutzu11 obsadziły Kirchdorf i
niektóre inne miejscowości w Górnej
Austrji oraz w Salzburgu.

Sztab główny zamachowców mieści

się w siedzibie starosty w Judenburgu,
skąd wymaszerowaly oddziału ,,Heimat-
chutzu" do wyznaczonych dla nich

miejscowości.
Po opanowaniu wymienionych miej­

scowości na muracli ukazała się ode­
zwa, podpisana przez przywódcę Ilei-

matschuzu dr. Pfriemera .i zawiadamia­
jąca ludność, że obejmie on władzę w

państwie i równocześnie zwalnia żan-

darmię i policję od przysięgi wierności,
złożonej rządowi republikańskiemu.

Rząd wiedeński na pierwszą wiado­
mość o zamachu wezwał telegraficznie
wszystkie władze miejscowe do stawie­
nia oporu zamachowcom.

Na wieść o klęsce ,,Heimatschutzu11
dr. Pfriemer uciekł do Włoch, pozostali
uczestnicy spisku również ukryli się
lub zbiegli.

Wiedeń, 13. 9. Według nadeszłych tu

szczegółów, wojsko i żandarmerja w

Bruks nad Murą nie dopuściły do
obsadzenia gmachów publicznych, wo­
bec czego oddziały ,,Heimatschutzu,111
cofnęły się za miasto i blokują drogi
do Bruks,

Zaznaczyć należy, że do akcji dr.
Pfriemera nie przyłączyli się inni przy­
wódcy ,,Heimatschutzu11.

Również zarząd stronnictwa hitlerow­
ców w Austrji oświadcza, że nie ma nic

wspólnego z zamachem Heimwehry.

Wiedeń, 13. 9. (PAT.) W Wiedniu pa­
nuje zupełny spokój.

Sosjalistyczny Schutzbund został o

godz. 6 rano na wiadomość o wypad­
kach w Styrji zaalarmowany i znajduje
się w pogotowiu.

Zarząd główny stronnictwa socjalno-
demokratycznego ogłasza odezwę, w

której wzywa robotników do żelaznej
dyscypliny i przestrzega przed jakąkol­
wiek odrębną akcją.

Wiedeń, 13. 9. Okazuje się, że za­
mach w Styrji był przygotowany od

dłuższego czasu. Nici koncentrowały
się w ręku ks. Starhemberga, głównego
przywódcy Heimatschutzu.

Przed zamachem zjawił się on u do­
wódcy brygady w Linzu i namawiał go
do przyłączenia się do zamachu. Do­
wódca brygady odmówił temu jednak­
że. Tej okoliczności oraz faktowi, że
dr. Pfriemer zbyt wcześnie uderzył, na-

leży zawdzięczać szybkie zgniecenie
próby zamachu.

Dziś od samego rana wszystkie gar­
nizony austrjackie były w stanie ostrego
pogotowia.

Z Grazu i Wiednia wysłano transpor­
ty wojskowe do zagrożonych miejsco­
wości.

Wojsko musiano przewozić samocho­
dami ciężarowemi, ponieważ dworce by­
ły obsadzone przez oddziały Heimat­
schutzu, które następnie usunięto.

Rząd związku w Wiedniu wydał na­
kaz aresztowania dr. Pfriemera, Raute-.

ra i hr. Lamberga oraz ks. Starhember­
ga ,przywódców zamachu.

Wiedeń, 13. 9. (PAT.) Komunikat u-

rzędowy, wydany o godz. 17 donosi, że

przed południem odbyła się rada m ini­
strów, na której u *.walono użyć wszel­
kich środków, aby jeszcze dziś przy­
wrócić spokój i porządek.

Dzięki celowym wysiłkom policji,
żandarmerji i wojska udało się w cią­
gu przedpołudnia zlikwidować w zupeł­
ności ruch w okolicy Kirchdorf. Na po­
lecenie .m inistra spraw wojsk. Voguina
wysłane zostały oddziały wojskowe z

Wiednia, Gracu, Glagenfurt do G. Styrji,
gdzie prawdopodobnie jeszcze dziś przy­
wrócony zostanie spokój.

Wiedeń, 13. 9. (PAT.) Godz. 19. Lik­
widacja zamachu dr. Pfriemera postę­
puje naprzód. Oddziały Heimwehry wy­
parte z Góraej Austrji i Salzburga przez
wojska i żandarmerje — wycofały się
do Styrji w kierunku górnego biegu
rzeki Mury. Dworzec kolejowy w Leo-

ben obsadzony przez k rótki czas przez
oddziały Heimwehry, został również za­
jęty przez wojsko. Oddziały Heimwehry
i Heimatschutzu koncentrują się w o-

kolicach Knittelfeld, Judenburga i

Leoben.

Dotychczas pucz m iał przebieg bez­
krwawy, gdyż oddziały Heimwehry i

Heimatschutzu na widok wojska cofały
się bez wałki. Ruch kolejowy jest nor­
m alny. Stacje kolejowe, obsadzone przez
oddziały dr. Pfriemera obecnie znajdu­
ją się znowu w rękach władz kolejo­
wych.

Kierownictwo Heimwehry w Tyrolu
i Dojnej Austrji ogłosiło oświadczenie,
potępiające akcję dr. Pfriemsra, oświad­
czając gotowość oddania swych szeregów
do dyspozycji rządu związkowego.
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t organizacjami kościelnemi i społeczne-
m i nieśli braterską, pomoc bezrobotnym.
Rezolucja trzecia wyraża prezesowi Kor­
fantemu hold i cześć oraz podziękowanie
za objęcie steru stronnictwa. Rezolucja
czwarta wzywa członków i sympatyków
stronnictwa do zacieśnienia szeregów i

wytężonej pracy.
Wysłano nadto telegramy hołdowni­

cze do J. E. ks. Prymasa Hlonda oraz

J. E. ks. biskupa sufragana Dymka i J.
E. ks. biskupa śląskiego Adamskiego,
oraz zapewnienie, że w pracach swych
stronnictwo wytrwa niezłomnie przy
sztandarze Kościoła.

Nowe wojewódzkie
władze stronnictwa-

Zgodnie z propozycjami Komisji-Mat-
ki stanęli na czele stronnictw'a now'o i

jednomyślnie obrani:

Prezes: dr. Marjan Kryzan — inżynier
z Poznania.

Wiceprezesi: Józef Tylczyński — Poznań,
Józef Rzepka, Leszno, Józef Trzciń­
ski — Śwuerkówiec, Leon Formań-
ski — Bydgoszcz.

Sekretarz: dr. Niesiołow'ski, Poznań.

Zastępca: Stanisław Janczewski, Po­
znań.

Skarbnik: Michał Skow'roński, Poznań,
Ławnicy: Jan Cywiński, Bydgoszcz, Wa­

cław Wierteł, Poznań. Anna Welin-

gowa, Poznań. Ludwika Tyrakow-
ska, Poznań. Franciszek Burchard,
Jachcice.

Wybrani delegaci:
Z okręgu bydgoskiego: dr. Soboczyński,

Kurdelski, Kaszubowski, dr. Świą-
tecki, Lech Jerzy Teska, Montewski,
Mi'elą, Piotrowski, Smoliński, Al­
fred Brandowski, Szymański (Czysz-
kówko), Kornecki (Fordon), Sipior-
ski (Inowrocław).

Poznań - miasto: Kazimierczak, Grzego-
rzewicz, Wolniewicz, Lipelt, Stani­
sławski, Sabiniewicz, Nowicki, Bu­
dziński i Fita.

Poznań-wieś: ks. Bodzianowski, Skrzyp­
czak, ks. dziekan Steinmetz, Bartle-

wicz, Woroch, ks. Stachowiak, Szej-
murski, Trąbka i Różański.

Szamotuły: ks. Płotka, Nadolny, ks,
Woschke, Stachowiak, Bajon.

Gniezno: Łuczak, Krzyżaniak, Koniecz­
ka.

Ostrów: Depczyński, mecenas Jankow­
ski, Kaczmarek, Talaga, Siwek.

Komisja rewizyjna: Słonimski i Poran-
kiewicz z Poznania i Górski z Byd­
goszczy.

W duiei sali.
W ielka mowa prez. Korfantego.

Po wyborach udali się delegaci w'raz
ze swym wodzem Korfantym i nowemi
władzami do wielkiej sali Zoologiczne­
go Ogrodu, gdzie już czekało zwyż ty­
siąc osób na zapowiedzianą publiczną
mowę senatora Korfantego. Streszczenie

tej mowy, trzymającej w patrjotycznem
napięciu całą salę przez dwie godziny,
przerywanej żywiołowemi oklaskami

podamy w jednym z najbliższych nume­
rów naszego pisma.

Na sali odczytano przyjęte już po­
przednio przez delegatów rezolucje, któ­
re obecni jednomyślnie poparli i uchwa­
lili.

Odśpiewaniem hymnu ,,Boże, coś Pol­
skę!*1 zakończono imponujące to zgro­
madzenie.

Laval i Briand jada
do Berlina 27 września-

Paryż, 14. 9. (Teł. w ł.) W sobotę po
południu zjawił się u premjera Lavala nie­
miecki charge d'affaires, Forster, i wręczył
m u zaproszenia rządu niemieckiego do Ber-
Hna na dzień 27 września. Lava l podzięko­
wał za zaproszenie w imieniu swojem i
Brianda. Bliższe szczegóły wizyty francu­
skich mężów stanu w Berlinie zostaną
jeszcze omówione.

Buntowników zamknięto
w więzieniu.

Bilbao, 14. 9. (tel. wł.) Baskijscy na­
cjonaliści urządzili demonstracyjny po­
chód przez ulice miasta, przyczem żąda­
li autonomji dla kraju baskijskiego. W

różnych częściach miasta doszło przy-
tem do strzelaniny. Dopiero nad ranem

udało się wojsku i policji przywrócić po­
rządek. b.

pod Budapesztem.
Maszyna piekielna wysadziła w powietrze wiadukt kolej'owy. - 25 zabitych. - Utru­

dniona akcja ratownicza. - Pianowe zamachy komunistów.
Budapeszt, 13. 9. (PAT) Nieznani do­

tychczas sprawcy wysadzili w powie­
trze wiadukt kolejowy av pobliżu Bia-

Torbagy w odległości 17 km. od Buda­
pesztu w chwili, gdy przechodził tamtę­
dy ekspres Budapeszt - Wiedeń - Passa-
va i Kołonja. Sześć ostatnich wagonów
spadło z nasypu z wysokości 33 metrów.
W pobliżu miejsca katastrofy znalezio­
no zapalnik i kartkę, na której były na­
pisane następujące słowa: Jeśli ustrój
kapitalistyczny nie da nam pracy, sami

ją sobie znajdziemy". A kcja ratunkowa

jest bardzo trudna. Funkcjonarjusze ko­

lejowi, posługujący się linami wycią­
gnęli z jednego wagonu kilk u i*annych.
Liczba zabitych i rannych nie jest do­
tąd znana. Z Budapesztu wysłano dwa

pociągi sanitarne i jeden pociąg ratun­
kowy.

Budapeszt, 13. 9. (PAT) Według in-

formacyj prywatnych, otrzymanych do

godz. 6 rano, ilość zabitych wynosi 25 o-

sób. W ciągu nocy jeszcze przybyła na

miejsce wypadku komisja śledcza, oraz

rzeczoznawców. Na podstawie dotych­
czas stwierdzonych faktów można zau­
ważyć wielkie podobieństwo obecnego

zamachu z zamachami, jakich dokona­
no na wiosnę na łinji kołońskiej i o-

statnio koło Juteborga w Niemczech.
W ciągu nocy prace w celu wydo­

bycia Zabitych i rannych ofiar zamachu
w pobliżu Bia Torbagy były niezwykle
utrudnione. Dokonywano ich przy świe­
tle pochodni i przy użyciu lin, po któ­
rych opuszczano się na dno przepaści.
Do godz. (i rano zdołano przeszukać je­
den wagon, w którym znaleziono 6 osób

zabitych i 12 rannych. Z Budapesztu
prócz dalszych pociągów ratunkowych
wysłano oddział straży pożarnej oraz sa­
perów i policję w celu utrzymania po­
rządku.

Budapesz, 13. 9. (PAT) W' wyniku an­
kiety, przeprowadzonej przez rzeczo­
znawców stwierdzono, że lont i materja-
ły wybuchowe maszyny piekielnej były
fabrykacji niemieckiej. Jak się zdaje, za­
machu dokonała grupa międzynarodo­
wych komunistów ta sama, która w o-

statnich łatach dokonała szeregu za­
machów zagranicą.

W jednym sleepingu znaleziono tru­
pa młodej kobiety w jedwabnej różowej
piżamie, na której ciele nie można było
zauważyć żadnej rany; głęboka rana bo­
wiem ukryta była na karku pod włosa­
mi. Z brzaskiem dnia ukazały się oczom

widzów sterczące z pod szczątków
zmiażdżonych wagonów pokrwawione
ręce i nogi, Z trudem wydobywano z

pod szczątków zwłoki ofiar. Poza kordo­
nem straży zgromadziły się kobiety i
dzieci z sąsiednich miejscowości, przy­
glądając się ze łzami w oczach pracy
ratowniczej swych mężów i ojców. Małe
wózki wieśniacze, wiozące trum ny usta­
w iały się w pobliżu szeregiem w celu

zabierania zwłok.
o- -*

.Nieszczęśliwy fot francuski
z Paryża do Tokio.

Moskwa, 12. 9 Samolot ,,Trait, d 'Union",
na którym lotnicy francuscy Le Brix f Do-
ret wraz z mechanikiem Mesmin odbywali
lot z Paryża do Tokjo, spadł a ujścia rzeki
Tanym w Rosji środkowej.

Z pośród trzech członków załogi dwóch

poniosło śmierć, mianowicie Le Br'x i me­
chanik.

Berlin, 12. 9. Samolot francuski ,,Zńak
zapytania", który z Le Bourget wystarto­
wał do lotu bez lądowania do Tokjo, wy­
lądował onegdaj w pobliżu Khemfeld.

Prezydjum policji komunikuje,, że lotnik
Codos i jego mechanik zostali uwięzieni,
samolot zaś obłożony aresztem, ponieważ
załoga n'e była w posiadaniu potrzebnych
papierów, Samolot zaś zaopatrzony był w

znaki wojskowe.

w Berlinie.
Policja pruska pośrednio pomacała bandom Hitlera.

Berlin, 13. 9. (PAT.) Wczoraj wieczo­
rem w całej zachodniej dzielnicy Berli­
na bojówki hitlerowskie urządziły z o-

kazji żydowskiego święta noworocznego
wielkie manifestacje antysemickie.

Około godz. 8 wieczorem nagle zjawi­
ły się na ulicach liczne grupy przechod­
niów , atakujące słow-nie i czynnie osoby
o wyglądzie semickim, Na komendę
przywódcy hitlerow-skiego, który tow-a­
rzyszył bojów-kom atakującym, chóral­
nie wzniesiono okrzyk ,,Precz z Żyda-
mył Niech żyją Niemcy!" Jeden z prze­
chodniów zoslał do krwi pobity przed
gmachem poselstwa chińskiego. G rup a

napastników w-darła się do resłąuraęyj,
bijąc laskami i palkami gumowemi pu­
bliczność, nie zważając na to, czy to byli
mężczyźni, czy też kobiety.

W znanej kaw-iarni Riemana kilku
hitlerowców poczęło strzelać z rewolwe­

rów, a następnie poprzewracali wszyst­
kie stoliki i zniszczyli meble, rzucając
marmurowemi blatami w publiczność,
Bojówkarze pobili do nieprzytomności
personel kawiarni. Syn właściciela do­
stał ataku nerwowego, pokrwawionego
pogotowie musiało przewieźć do lecz­
nicy.

Prasa demokratyczna w-yraża oburze­
nie z powodu tych ekscesów, wyrażając
zdziw-ienie, iż mimo że cały ten pogrom
ma wszelkie znamiona akcji zorganizo­
wanej przez hitlerowców według zgóry
powziętego planu, policja zjawiła się na

miejscu wypadku dopiero ze znacznem

opóźnieniem i zdołała zaaresztować tyl­
ko kilkunastu sprawców zaburzeń. Licz­
ne karetki pogotowia niosły pomoc prze­
chodniom (żydom), leżącym bez przy­
tomności na chodnikach.

Wystąpienie niemieckiego ministra spraw zagranicznych
wywołał w Genewie niesmak.

Genewa, 14. 9. (tel. wł.) Sobotnia mo­
w'a dra Curtiusa była dla kół tutejszych
pewną niespodzianką. Na ogół spodzie­
wano się, że po ostrożnych i pokojowo
nastrojonych wynurzeniach Grandiego,
ugodowej interwencji Cecila i górnolot-
nem wyznaniu wiary w dobrą przyszłość
narodów Brianda, mowa ministra spraw
zagranicznych Niemiec wykaże więcej
ustępliwości i zrozumienia dla ciężko
powikłanej, międzynarodowepj sytuacji.

Wyraziwszy zadow'olenie z tytułu
bliskiej wizyty ministrów francuskich
w Berlinie, nie wspomniał Curtius ani

jednem słow'em o Bnandzie, który ugo-
dowem swojem stanowiskiem starał się
ułatwić mu wystąpienie. Mowa zawiera­
ła ponadto zamaskowany atak na Fran­
cję, której zarzuca, że ,,przywłaszczyła"
sobie zapasy złota całego świata.

Wyraźny już niesmak budził ustęp, w

którym Curtius pod adresem wierzycieli
Niemiec powiedział, że robią dobre inte­
resy ze szkodą dla Niemiec. Niemniej
nieszczęśliwe były zwroty w sprawie od­
szkodowań i położenia bezbronnych (?1)
Niemiec pośród narodów, uzbrojonych

od stóp do głów.
Na ogół taktykę Curtiusa przypisuję

się wyraźnym wskazówkom, które przy­
wiózł z Berlina podsekretarz stanu Bu­
ław. Mowa była pewnem ustępstw-em na

rzecz nacjonalistów niemieckich, któ­
rych nacisk na opinję publiczną w

Niemczech i gabinet Briininga jest coraz

silniejszy, b.

Niespokojna Hiszpania.
Bunt w Sewili. — Starcia w Bilbao.

Sewila, 14. 9. (tel. wł.) W tutejszych
koszarach artyleryjskich odmówiła gru­
pa żołnierzy na znak protestu przeciw
złemu odżywianiu przyjęcia potraw.

Stan wody na Wiśle dnia 14 września:
Zawichost —, Warszawa 1.32, Płock

—

, Toruń 1.26, Fordon 1.37, Chełmno

1.21, Grudziądz 1.45, Korzeniewo 1.71,
Piekło 1.04, Tczew 1.— , Ęinlage 2.72,
Schievenhorst 2.J6.

Moskwa w ciemnościach z powody
braku węgla dla elektrowni.
Moskwa, 13. 9. Z powodu braku wę­

gla, władze miejskie wydały zarządze­
nie o koniecznem gaszenia światła elek­
trycznego o godzinie 10 wieczór.

Elektrownia moskiewska będzie da­
w-ała światło elektryczne do godz. 12 w

nocy, ale tylko dla instytucyj państwo­
wych, komisarjatów policji oraz GPU.
Winni nie przestrzegania ,,nowych prze­
pisów o oszczędności prądu będą kara­
ni w trybie administracyjnym, a w- ra­
zie powtórzenia się pozbawieni zostaną
światła elektrycznego".

U) teairach pokój i praca.
Ugoda między aktorami a dyrektorami doszła wreszcie

do skutku.
Warszawa, 14. 9. (tel. wł.) Ugoda po­

między Związkiem Dyrektorów Teatrów
a ZASP'em nastąpiła na następujących
warunkach:

Obowiązuje kontrakt 12-miesięczny z

tem zastrzeżeniem, że w razie gdyby im ­
preza teatralna nie przyniosła zysku,
lub dawała straty, dyrektorzy w czasie
od 1 czerwca do końca września mogą
zaproponować udziały procentowe. Mi­
nimum gaży dla członków ZASP'U usia­
ła się na 300,— złotych. Opłata za kon­
wencję na rzecz ZASP'u w wysokości
500 złotych zostaje skasowaną, przyczem
dyrekcje zobowiązują się do dobrowol­
nych dotacyj rocznych na schronisko
aktorów. Znaczki na ,,Dom aktora" mo­
gą być sprzedawano tylko w drodze

sprzedaży dobrowolnej. Aktorzy drama­
tyczni zrzekają się opłat dodatkowych

za branie udziału w przedstawieniach
popołudniowych.

W kołach aktorskich twierdzą, że u-

goda zapanowała na całej linji. Szczęśli­
wie zakończony zatarg przyniósł oczy­
szczenie atmosfery w świecie teatral­
nym. Sceny rozpoczną, normalną(pracę
już w połowie bieżącego miesiąca., naj­
później zaś z początkiem października.

(Szczęśliwe załatwienie nikomu nie­
potrzebnego i nieprzyjemnego zatargu
całe społeczeństwo przyjmuje z ulgą
i szczerem zadowoleniem. Dobrze się
stało, że obie strony zainteresowane,
zdobyły się wreszcie na dobrą wolę i 'u­
zgodniły swoje poglądy. Szkoda tylko, że
nie nastąpiło to wcześniej. Obeszłoby się
bez szkodliwej przerwy w pracy te­
atrów i bez; denerwującej zabawy vy
wojnę. — Red.)
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Watykańsko-włoska ugoda.
Trzy zasadnicze punkty. - Akcja katolicka nie będzie krępowaną. - Dla wielkich celów

poświecono drobiazgi*
Zestawienie dwóch publikacji Pol­

skiej Katolickiej Agencji Prasowej obja­
śni najlepiej, na jakich warunkach do­
chodzi do zgody między Watykanem a

rządem włoskim, jak daleko poszedł Ko­
ściół na ustępstwa i jakich granic ze

w'zględu na swoje posłannictw'o prze­
kroczyć nie mógł.

Oto trzy naczelne punkty ugody:
I. Włoska Akcja katolicka jest zasad­

niczą organizacją diecezjalną i zależy bez­
pośrednio od biskupów, którzy wybierają
kierowników duchownych i świeckich. Na

kierowników nie będą mogli być wybierani
ci, którzy należeliby do stronnictw opozy­
cyjnych względem rządu. 'Stosownie do

swoich celów natury religijnej i nadprzy­
rodzonej Akcja katolicka nie zajmuje się
wcale polityką, a w swoich zewnętrznych
formach organizacyjnych powstrzymuje się
od wszystkiego, co właściwe jest partjom
politycznym i odpow'iada ich zwyczajom.
Sztandarem lokalnych związków Akcji ka­
tolickiej będzie sztandar narodowy.

II. Akcja katolicka według swego pro­
gramu nie zakłada stow'arzyszeń zawodo­
w ych i syndykatów rzemieślniczych, nie

stawia sobie przeto celów o charakterze

syndykatow'ym. Jej wewnętrzne sekcje za­
wodowe, istniejące obecnie i uwzględnione
w prawie z 3 kwietnia 1926 r., utworzone

są w celach wyłącznie duchowych, religij­
nych i stawiają sobie ponadto za cel przy­
czynianie się do tego, aby prawnie uznany

syndykat coraz lepiej odpowiadał zasadom

współpracy klas i ostatecznym celom spo­
łecznym i narodowym, jakie w kraju kato­
lickim państwo postanowiło osiągnąć przy

pomocy obecnych urządzeń.
III. Należące do Akcji katolickiej kola

młodzieży nazywać się będą stowarzysze­
niami młodzieży Akcji katolickiej. Stowa­
rzyszenia te mogą mieć legitymacje człon­
kowskie i oznaki, ściśle odpow'iadające ich

religijnemu celowi, a nie będą miały inne­
go sztandaru prócz narodowego i chorągwi
religijnych. Stowarzyszenia lokalne pow­
strzymają się dó rozwijania jakiejkolwiek
działalności o typie gimnastycznym i spor­
towym, ograniczając się jedynie do rozry­
wek o charakterze rekreacyjnym i wycho­
w'awczym o celach religijnych.

Treść i znaczenie tych ugodowych
punktów wyjaśnia drugi komunikat

następująco:
Jedną z głównych przyczyn wystąpień

faszystowskich przeciwko Akcji katolickiej
było, zdaniem prasy włoskiej, należenie do

Akcji katolickiej żywiołów w'rogich faszy­
zmowi, rekrutujących się z dawnej partji

katolicko-ludowej, t. zw . popolarów. Za­
warta ugoda przewiduje pewien kompro­
mis w tej sprawie, a mianowicie iudzie, za­
angażow'ani osobiście w walkę z rządem,
nie będą mogli stać na czele Akcji katoli­
ckiej. Nie wyklucza to zatem możności na­
leżenia do Akcji katolickiej polityków, nie­
miłych faszyzmowi. Pozatem punkt pierw­
szy ugody stwierdza, że Akcja katolicka

jest organizacją diecezjalną, zależną bezpo­
średnio od biskupów, nie uprawiającą poli­
tyki. Twierdzenia te nie w'noszą nic nowe­
go, gdyż w założeniu swem Akcja katoli­
cka jest organizacją ściśle apolityczną, die­
cezjalną i zależną od księży biskupów.
Punkt pierwszy zatem potwierdza tylko to,
co jest w konstytucji Akcji katolickiej i co

tylokrotnie już bylo powiedziane w; ency­
klikach i enuncjacjach Papieża oraz w li­
stach pasterskich biskupów.

Rów'nież punkt drugi ugody nie wpro­
wadza żadnych zmian w konstytucji i w

dotychczasowej praktyce Akcji katolickiej:
,,A kcja katolicka według swego programu

nie zakłada stowarzyszeń zawodowych i

syndykatów rzemieślniczych, nie stawia so­
bie przeto celów o charakterze syndykali-
śtycznym". Jak w'iemy 'dobrze cbociażby
z naszych polskich stosunków. Akcja kato­
licka nie przejawiała najmniejszych dążeń
do zakiadania związków zawodow'ych albo

uzależniania ich od siebie w działalności

gospodarczej czy społecznej tych związków'.
Przepojenie tych związków, jak i wszelkich

innych organizacyj, duchem religijnym ,

baczenie, aby związki w caiej swej działal­
ności nie zeszły z drogi zasad Ewangelii ~ -

oto cel Akcji katolickiej, jej współpracy ze

stow'arzyszeniami zawodow'emi.

Trzeci punkt umow'y zaw'iera w'ażne po­
stanowienia. Przekreśla dekret rządu o

rozw'iązaniu stow'arzyszeń młodzieży, uzna­
je je formalnie, mimo, że zmienia częścio­
wo ich nazwę, ale z drugiej strony ograni­
cza ich działalność na polu wychowania fi­
zycznego i sportu. O ten punkt najhardziej,
zdaje się, faszystom chodziło. Robiąc ustęp­
stwo z monopolu na wychow'anie ducho-

w'e młodzieży, faszyzm chce ją natomiast

całkow'icie uzależnić od siebie w dziedzi­
nie wychowania fizycznego.

Każda umow'a jest. dziełem kompromisu.
Stolica Apostolska, jak widzimy z tekstu

umowy, nie poszła na kompromis w spra­
wach zasadniczych. Konstytucja Akcji ka­
tolickiej, jej forma organizacyjna i jej
praktyczne zastosow'anie pozostały nie­
tknięte, niezmienione. Ustępstwo Stoliey
Apostolskiej dotyczyło sprawy drugorzęd­
nej wartości i ściśle z celami religijnenii
Akcji katolickiej nie związanej. Faszyzm
zaś w stosunku do Akcji katolickiej ustą­
pił ze swego nieprzejednanego stanowiska
- monopolu na prawo stowarzyszania s;ę
i na w'ychow'anie. Akcja katolicka jest w'e

Włoszech jedyną organizacją, nie zw'iąza­
ną i nie podległą syndykalizmowi faszy­
stowskiemu. W tych warunkach ostatnia

ug'oda pomiędzy Watykanem i Kwirypa­
lem nabiera specjalnego znaczenia, umoż­
liwiając Kościołow'i wykonywanie Boskiego
posłannictwa.

Bolszewicka kwatera
prasowa - rozbita.

Niebezpieczni rycerze pióra pod kluczem.

Warszawa, 12. 9. (Teł. wł.) Władzom

policyjnym udało się przyaresztować ca­
ły sztab prasowy Polskiej Partji Komu­
nistycznej. Mianowicie wczoraj zastano

w mieszkaniu studenta medycyny Iza-
ka Lwa przy uł. Żurawiej 5, pięciu męż­
czyzn zajętych gorączkową rozmow'ą, li­
stałono, że są to Jan Hempel, znany li­
terat, który właściwie nazywa się Moszek

Griinspan, dalej Władysław Broniecki,
Edward Janusz, Mojżesz Nowogrodzki,
karany już 5-letniem więzieniem za dzia­
łalność antypaństwow'ą, oraz Aleksan­
der Wat (w'łaściwie Eljasz Chwat ,,re­
daktor" miesięcznika literackiego. Zna­
leziono dużo m aterjału obciążającego,
mianowicie: 3 kufry zupełnie zakaza­
nych druków.

Z znalezionych dokumentów wynika,
że komitet prasowy komunistyczny miał
w budżecie miesięcznie 80—100 tysięcy
złotych. Na propagandę strajku tram ­
w'ajarzy w'arszaw'skich wydano 270.000

złotych.

Wszędzie bieda i bezrobocie 1

W Ameryce nie jest lepiej, a może nawet jest gorzej niż u nas. Rycina nasza przed­
stawia scenę, jak policja w Paterson (New' Jersey) rozpędzać musi awanturujących się
bezrobotnych. Według urzędu statystycznego w Ameryce co czw'arty mieszkaniec jest
bezrobotnym! Tego jednak u nas niema i chyba do tego nie przyjdzie.

Kr. Stasicki. 48)

Trzyna dwunasta
(POWIEŚĆ.)
(Ciąg dalszy).

Panie mecenasie! - łagodnie przemawiał Św'ię­
ty. - Trudno ci było nie zbłądzić, dlatego źle postą­
piłeś. Ja w'ięcej wiedziałem, a i tak byłem w błędzie,
z którego mnie dopiero dr. Szeraus wyprowadził. Pa­
ni Marja Markiewiczow'a nie była moją ofiarą, lecz

jej nieboszczyka bliźniacza siostra, tak do niej podo­
bna, żem panią Marję uważał za Ludwikę, której
imienia nie znałem. Ona to — już na tamtym św'iecie
— jest matką nieszczęśliwej Julji, a państwo Markie­
w'iczowie przybrali ją za sw'oje dziecko i własnem
nazw'iskiem obdarzyli, by dziewczyna nie wstydziła
się za mój niecny postępek.

Adwokatowi łzy zakręciły się w oczach. Ukląkł
z czcią przed komisarzową i dłoń jej do ust przy­
cisnął.

Ścene serdecznego pojednania przerw'ało wejście
służącej, która poczęła coś szeptać swej pani.

— Muszę panów pożegnać — powiedziała komi-
sarzow'a. — Jakiś posłaniec z ważnym listem...

— Daj, Boże, by z czemś pocieszającem —

westchnął Markiew'icz i wraz z żoną oddalił się.
Tymczasem Święty odsłaniał adwokatowi inne

tajemnice sw'ego życia:
— Pragnę coś panu zaproponować, przedtem je­

dnak wysłuchaj pan motywów mojego kroku. Za­
pewne już panu wiadomo, że jestem hrabią Sta-

rzyckim.
— Tak jest.
— Musiałem jednak w'rócić do Buczkowa pod

przybranem nazwiskiem, bo mnie tu znano jako daw­
nego wielkiego grzesznika.

— Ale teraz jesteś pan wzorem cnoty. Procho-

wiak uśmiechnął się gorzko:
— Że mnie aż Świętym przezwali. Wróćmy

jednak do rzeczy:

Wstyd rozpustnego żyw'ota w'ypędził mnie aż do

Ameryki. Żyłem tam z pracy rąk, pracą usiłując za­
bić głos sumienia. Tam to zapoznałem się i zaprzy­
jaźniłem z Ignacym Prochowiakiem, który w spadku
przekazał mi majątek w Poznańskiem i swoje doku­
menty. Dzięki temu odważyłem się przybyć z pow'ro­
tem w rodzinne strony pod przybranem nazwiskiem

przyjaciela, aby na miejscu grzechami przeze mnie
skałanem odbyć pokutę i zadośćuczynić za krzywdy.
Prócz tego przyjaciel wytknął mi w'ielki cel narodo­
wy i dał pew'ną misję do spełnienia. Niestety to za­
w'iodło.

— Pewnie mówi pan hrabia o wykradzionych
z lochu pieniądzach.

— To właśnie. Był to skarb narodowy, do które­
go cząstkę klucza miał też mój przyjaciel Ignacy
Prochowiak. Zostawił mu ją ojciec, powstaniec
z 1863 r. A teraz wspomniana propozycja.

— Która mnie dotyczy?
— Tak, mecenasie! Jak widzisz, spadkobierczy­

nią Ślebodziniec jest biedna Julja. Dopóki jej nie

znajdziemy, bądź pan łaskaw nadal tym majątkiem
zarządzać.

— Mimo fatalnie prowadzonej gospodarki? Nie!
Dcść już strat spowodow'ałem, panie hrabio. Ach!
Te nieszczęsne ka rty.

— To się skończyło, drogi mecenasie, a my ci

pomożemy w uregulowaniu długów.
— Wolałbym jednak zarząd Ślebodziniec złożyć

w' inne ręce. Nie zasługuję na zaufanie.
— O przeciwnie, mecenasie. Przez popełnione

błędy nabrałeś doświadczenia. Zresztą to kwestja
czasu. Skoro zaś — co oby Bóg dał — Julja się znaj­
dzie, otrzymasz tytułem wiana poczciwej Jadwini

majątek w Poznańskiem po Prochowiaku.
— Nigdy się na to tiie zgodzę. Za kiepską gospo­

darkę, za pokrzywdzenie moralne zamiast kary mam

otrzymać dobrodziejstwo?
— Rzecz załatwiona, panie mecenasie. Oto doku­

ment stwierdzający prawa panny Jadwigi Kow'al­
skiej, a twojej narzeczonej. Ja wiem, co robię. Obmy­
śliłem to dobrze.

Wróciła pani Markiewiczowa, w'ielce zaniepoko­
jona, trzymając w ręce list.

Św'ięty przebiegł pismo oczyma i rzekł:
— Spodziewałem się tego. Pew'nie chodzi o okup.

Oto, co napisane:
,,Komu najbardziej zależy na odzyskaniu p. Julji

Markiewiczówny, niech wieczorem u Czterech Rąk
czeka. Dana osoba musi przyjść bez świadków'".

— Pismo Teufeia! - zaw'ołał Sowa. Co teraz po­
czniemy? Ja się ofiaruję, bom był pośrednio przyczy­
ną jej porwania.

— Nie przyjmie przewrotny człow'iek tw'ej ofia­
ry — zaprzeczył Starzycki. - To przeciw mnie wy­
mierzone.

— Pew'nie pułapka! — zaniepokoiła się Markie­
wiczow'a.

Na to Św'ięty po namyśle:
— Cokolwiek jest lub będzie, ja tylko zdołam coś

uzyskać. Trzeba mi iść; to jedyne, co na jako wyś
ślad zawieść nas może.

XXI.

O zmierzchu posuw'ały się od Czterech Rąk ku

Węgierce dw'a cienie; znikły u stóp baszty.
Był to hr. Starzycki z tajemniczym przewodni­

kiem, który kazał mu postępować za sobą w głąb
lochu.

Hrabia nie wróżył sobie nic dobrego z tej drogi.
Wszak tu dokonano grabieży mienia narodowego, tu

też znaleziono ciała Pawła Kowalskiego i Grzy­
wacza.

Ciemność grobowa poczęła się przed idącymi
rozwidniać, aż stanęli w oświetlonej grocie.

— Prosimy bliżej! — ozwał się jakiś głos szy­
derczy.

— Z kim mówię? — spytał Święty.
— Sami znajomi — przemówił ktoś drugi.
Starzycki obejrzał twarze obecnych; poznał tylko

Teufeia. Drugi stary już człowiek i jakaś kobieta

byli mu nieznani.
— Pan hrabia nie poznaje? — rzekł stary. .—

Nie przypomina sobie pan pięknej Felicji?
— Piękna Felicja? Czyżby...?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ha stokach Jasnej Oóry wyrósł teatrzyk.
Oburzenie i protest katolickiej Częstochowy, poparty przez cała Polskę wierzącą.

Tłumienie samorządu i wprowadza­
nie w jego mięjsce komisarzy rządo­
wych — rodzi różne, przeważnie złe i

cierpkie rodzi'owoce. Ale już chyba naj­
gorszy owoc zrodziły te komisarskie

rządy w Częstochowie, gdzie za wiedzą
i zezwoleniem p. komisarza zbudowano
u samych stoków Jasnejgóry... teatrzyk.

Oburzenie katolickiej ludności czę­
stochowskiej, podzielane przez przyby­
wających z całej Polski do świętego
miejsca pątników — jest wręcz olbrzy­
mie i znalazło męski upust w proteście
do komisarza rządu miasta Częstocho­
wy.

Protestujący przypominają, jak to

zą czasów' niewoli raziła pobożnych
Częstochowian i tysiączne rzesze piel­
grzymie śpiewka rosyjskiego żołnierza,
kwaterującego w obrębie stoków jasno­
górskich, jak upokarzał i bolał pomnik
cara -— prześladowcy, wzniesiony na

placu, otaczającym częstochowską świą­
tynię.

Ale — tak brzmią słowa protestu -

niczem to wobec bólu i grozy, jakiego
doznaje obecnie każde polskie i po kato­
licku czujące serce na widok zbudow'a­
nego w ubiegłym miesiącu sierpniu rb.

teatrzyku pod samym placem przed
szczytem Jasnej Góry, gdzie olbrzymie
rzesze ludu wiernego biorą udział w u-

roczystych świątecznych nabożeństwach.
Wszak przed szczytem Jasnej Góry przy
zew'nętrznym ołtarzu Matki Boskiej w6-
bec Utajonego w Eucliarystji Chrystusa
w największe uroczystości zda się, że

dusza całego narodu spoczywa u stóp
jego Jasnogórskiej królowej i przez Jej
przyczynę wznosi się rozmodlona do

Tronu Najwyższego. I oto tutaj, przed
najdroższem Sanktuarjum narodowem,
nie ręka wroga, lecz ręka brata-rodaka

w'ystawia teatrzyk, jakby tryumfując i

chełpiąc śię ze swego fatalnie pomyśla­
nego czynu i dzieła, rozwiesza wielkie o

barwach narodowych chorągwie!
Protest nie daje się zwieść zapowie­

dzi magistratu,- że zbudowany teatrzyk
służyć będzie wyłącznie widowiskom re­
ligijno - narodowym i przypomina, jak
to stuk pracujących siekier zagłuszał -

ku największemu zgorszeniu rozmodlo­

nych wiernych — najuroczystsze nabo­
żeństwa.

Protest, oparty o całą katolicką Pol­
skę, — żąda też najsłuszniej nieotwie-
rania teatralnych podwoi w miejscu tak

świętem. Czy i jaki skutek odniesie pro­
test? — niewiadomo. W każdym razie
nie może on zamilknąć i powinien roz­
brzmiewać — aż do skutku.

Sbólów nStR f*s2 sic; wsrealee jE%orusaecnć
icił'* * *

iBoatoąjjSei slas zwiBScsfiiBnlas BreeamnBsstf'psttmcui
Co za okropne uczucie nie móc samemu wstać
z łóżka, tak sztywne sąnoai i ramiona. Niezdolna

o praey to zrozpaczona ofiara reumatyzmu. Lecz
dziś znów żwawa i ruchliwa jak dawniej i nie
odczuwa żadnych bólów. Pani W. Seickoaa,
Grudziądz, Szewska J6/1 pisze nam o tem : od
dłuższego czasu cierpiałam na reumatyzm w no­
gach i ramionach. Bóle mi tak dokuczały, że
często przez całą noc nie mogłam zmrużyć oka.
Nogi i ręce staiy się z czasem do tego stopnia
sztywne, że nie mog am prawie wcale się poru­
szać. Nie tnoaę póprostu nikomu opisać, co przez
ten czas przecierpiałam. W ćiąau 7 miesięcy pró­
bowałam najrozmaitszych leków, chcąc uw olfiić
się od tyęK straszliwych cierpień, lecz prawdziwa
poprawa nastąpiła dopiero, gdy zaczęłam zażywać
tabletki Togal. Już po tygodniu bóle ustąpiły i

mogłam znów u spokojnie sypiać. Zachęcona tym
pomyślnym w ynik, zażyw. w dalszym ciągu Togal (

ściśle według przepisu. Z czasem czułam też wy­
raźnie, jak ramiona i nogi stawały się coraz bar­
dziej giętkie i elastycznie jsze. Teraz już zupełnie
pozbyłam się tej przykrej choroby, tak że w tym
roku dzięki Togalowi mogłam śmiało zrezygno­
wać z podróży do uzdrowiska. Rzeczywiście To­
gal est radykalnym środkiem! Podobnie świad­
czą tysiące cierpiących, którzy przyjmowali Togal
przy reumatyźmie podagrze łamaniu w kościach,
bólach nerwowych i głow'y, grypie, przeziębie­
niach i pokrewnych cierpieniach. Nieszkodliwe
dla serca, żołądka i innych organów. Togal nie-
tylko uśmierza bóle, lecz w zarodku zwalcza te

niedomagania. Dlatego też nawet w chronicznych
wypadkach osiągnięto przy pomocy Togąlu nad­
spodziewane pomyślne rezultaty. Jeślt ponadto
tysiące lekarzy lek ten ordynuje, to przecież każdy
z zaufaniem zakupić go może. Spróbujcie sami,

cz żądajeie tylko Togal. Wo wszystk apt. (iasos

Równowaga budżetowa
jesicze nie osiągnięta.

Deficyt 136 miljonów złotych. - Sytuacja znacznie gorsza
niż przed rokiem.

Warszawa, 12. 9. (Teł. wl.) Dochody skar­
bu w sierpniu br. wyniosły 169 miłjoiiów
złotych. Dotychczasowe wydatki stanowiły
i82 miljonów złotych. Deficyt wyniósł za­
tem 13 miJjonów złotych. Cyfry bilansowe

na przeciąg pierwszych 5 miesięcy od kwie­
tnia do sierpnia wynosiły: dochody 946

miljonów, wydatki 1082 miljonów. fijptych-

czasowy zatem deficyt w budżecie na rok

1931/32 wynosi 136 miljonów złotych. W

tym samym okresie roku ubiegłego uzy­
skano dochodu 1140 miljonów — a wydano
1136 miljonów, obecne dochody są więc o

194 miljonów złotych mniejsze, poczas gdy
wydatki zmniejszyły się zaledwie o 54 mi­
ljonów złotych.

Słynny zapaśnik Pinecki uległ
nieszczęśliwemu wypadkowi.
Częstochowa. W czasie turnieju za­

paśniczego odbywającego się w Często­
chowie zdarzył się znanemu zapaśniko­
wi polskiemu, ,,olbrzymowi Wielkopol­
ski" Leonowi Pineckiemu nieszczęśliwy
wypadek. Mianowicie w czasie walki z

znanym i w Bydgoszczy furjatem Sąint-
Marsem, tenże chcąc się zemścić na Pi-

neckim za poniesione porażki w Byd­
goszczy i Łodzi, rzucił specjalistę o'd

podwójnych nelsonów ,,Leonka" o de­
ski tak brutalnie, że Pineckiemu wy­
skoczyło ramię ze stawu. Wypadek ten

uniemożliw'i Pineckiemu na dłuższy
przeciąg czasu branie udziału w zapa­
sach i wyjazd do Ameryki.

Sprzeniewierzone 17 tys. zł

przegrał w karty.
Częstochowa. Sąd okręgowy roz­

poznawał sprawę byłego sekretarza

gminy Kamienica Polska, Czesław'a

Szostka, oskarżonego o sprzeniewierze-
, nie około 17 tysięcy złotych na szkodę
gminy i Pow. Kasy Oszczędn. Poż.
Szostek przyznał się do winy, ośw'iad­
czając, że wszystkie pieniądze przegrał
w' karty. Sąd skazał go na 3 lata w'ięzie­
nia, zastępującego dom poprawy.

54 osoby chore na tyfus brzuszny
Morawska Ostrawa. (PAT). W oło-

munieckim pow. wybuchła epidemia
tyfusu brzusznego, wywołana spoży­
waniem zakażonego mleka. Zachoro­
wały 54 osoby.

Bandyci stosowali tortury
średniowieczne.

Katowice. Na mieszkanie Kohutów' w

Cisownicj* na Śląsku Cieszyńskim do­
konano napadu rabunkowego. Sterory-
zowana Kohu.towa, będąc sama w do­
mu, wydała napastnikom cąłą posiada­
ną gotówkę w kw'ocie 11 zł, ci jednak,
nie zadowoliw'szy się tem zaczęli ją du­
sić i przypiekać jej stopy zapałkami.
Następnie po splądrowaniu mieszkania

zbiegli. Wszczęty natychmiast pościg
doprowadził do ujęcia dwóch napastni­
ków', którymi okazali się dwaj bracia

Wójcikowie z Ustronia.
______

Rada miejska przeciw magistratowi
we Włocławku.

Włocławek, W czwartek odbyło się
posiedzenie rady miejskiej, na którem

wpłynął wniosek nagły domagający się
wezwania Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa o przeprowadzenie rew izji dzia­
łalności gospodarczej i finansowej ma­
gistratu m. Włocławka oraz wyrażają­
cy wotum nieufności magistratowi z p.
prez. Stefanem Bachnowskim na czele.
Ża wnioskiem oświadczyło się 21 rad­
nych, przeciwko 7 radnym.

Po tym wyniku oświadczył magistrat,

że wniosku rady miejskiej nie przyjmu­
je do wiadomości.

W'obec takiego postawienia sprawy
rada miejska wybrała delegację, która
w dniu 11bm. udała się do Warszawy z

memorjałem do ministra spraw we­
wnętrznych.

W skład delegacji weszli: przewodn. r .

m. p. dr. W itold Piasecki, wiceprzew. ks.

prof. Wojsa oraz drugi wiceprzew. p. A -

leksander Rutkowski.

Samobójstwo
zbankrutowanego przemysłowca.

Wieleń n, N. - W Wieleniu zastrzelił

się właściciel fąbryki konserw, wełny
drzewnej i tartaku w Miale, p. Paweł Haa-

se, lat 52. Powodem samobójstwa były kło­
poty finansowe i podatkowe.

Haase w swoim czasie utrzymywał pra­
wie całą wioskę. Przed dwoma laty zatrud.
niał przeszło 200 robotników; przez te dwa

lata tak podupadł, że w ostatnim czagie
mógł zaledwie kilku robotników zatrud­
niać.

Podpalił dom celem podjęcia
prem ji ubezpieczeniowej.

Baranowiczę. Mieszkaniec miasteczka

Dobromyś) w powiecie baranowickim

Mikołaj Szaciło, chcąc uzyskać premję
asekuracyjną podpalił gwój dom, który
spłonął doszczętnie, zagrażając pożarem
całego miasteczka. Natychmiastowa
akcja ratunkowa zapobiegła dalszemu

rozwojowi pożaru, zaś podpalacza Sza-

ciłę przekazano do dyspozycji sędziego
śledczego.

Przemysłowiec podpala
swoja fabryką.

Pierwsze zastosowanie sądu doraźnego.
Łódź, 12. 9. (PAT) Spaliła Się tu fabryka

wyrobów trykotowych. W związku z poża­
rem aresztowano właściciela tej fabryki
Józefa Frenkla Aresztowanie nastąpiło na

skutek podejrzenia o podpalenie fabry'ki w

celu uzyskania prernij asekuracyjnych.
Zhależli się świadkowie, którzy widzieli

właściciela fabryki, krążącego w pobliżu

zabudowań fabrycznych, na krótko przed
pożarem. Strażacy, biorący udział w akcji
gaszenia pożaru znaleźli szmaty, przesyco­
ne naftą. Prokurator, prowadzący śledztwo

skierował sprawę Frenkla na drogę postę­
powania, doraźnego.

Pomogło?
Niedawno w ,,Dzienniku Bydgoskim" u*

kazał się artykuł, zawierający cały szereg
zarzutów pod adresem U njł ,,Gdynia Ame­
ryka" . Zarzuty te dotyczyły głównie perso­
nelu zatrudnionego na statku ,,Polonja".

Liga Morska obecnie stwierdza, że w

składzie 205 osób załogi statku ,,Polonją",
odpływającym dnia 15 czerwca do New
Yorku było 17 duńczyków i 2 gdańszczan,
zajmujących specjalne stanowiska ną stat­
ku, z których 10 zostało do chwili obecnej
zwolnionych, z powodu znalezienia odpo­
wiedniego personelu polskiego.

Linja zaopatruje się w produkty żywno­
ściowe w Gdyni i Kopenhadze.

(To znaczy: w Gdyni zakupuje się 10

butelek ,,monopolówki" i 1000 papierosów,
zaś w Kopenhadze - resztę prowiantu za

krocie tysięcy złotych. — TJw. red.)

Bohaterski żołnierz.
Ratuje troje dzieci na rozpędzonej bryczce.

Wilno, U . 9. (PAT) Z Głębokiego dono­
szą o odwadze żołnierza KOP. Turowskie­
go, k tó ry uratował troje małych dzieci.

Gdy w mieście Kamień przez jedną z ulic

przejeżdżał z wielką szybkością samochód,
z bocznej ulicy wypadły spłoszone konie

wraz z bryczką, w której znajdowało się
troje małych dzieci. Woźnica spadł z brycz­
ki, a dzieci zdane zostały na łaskę losu.

Samochód pędził wprost na konie. Wówczas

Turlowski rzucił się na pomoc ku pojazdo­
wi i z wielkim wysiłkiem skierował konie

na bok. Samochód przesunął się obok żoł­
nierza, jednak Turlowski stracił równowa­
gę i upadł pod konie, doznając połamania
żeber. W stanie ciężkim przewieziono go do

szpitala w Głębokiem.

W fabrykach pończoszniczych
stra jk skończony.

Łódź, 12. 9. (PAT.) Na konferencji
przedstawicieli przemysłu pończoszni­
czego i reprezentantów strajkujących'
pracodawcy zgodzili się na żądania ro­
botników z tem zastrzeżeniem, że szcze­
gółowe zestawienie nowego cennika płac
nastąpi w ciągu najbliższych 10 dni, a

umowa obowiązywać będzie od dnia

14. bm. Przedstawiciele związków, kie­
rujący akcją strajku postanowili przer­
wać strajk ze względu na lojalne stano­
wisko przemysłowców. Dziś podjęta bę­
dzie praca we wszystkich warsztatach

przem ysłu pończoszniczego.

Podatek od okień i kawalerów.
Warszawa. W kołach magistrackich

wysunięto projekt 10-ciu nowych podat­
ków miejskich, które mają zapewnić
fundusze na walkę z bezrobociem.

Wyszczególniane są następujące źró­
dełka przychodów: 1) dodatek do podat­
ku od biletów kinowych, 2) dodatek do

paszportu zagranicznego, 3) dodatek do

opłat od wódek i likierów, 4) opłaty od

gry karcianej w klubach towarzyskich,
5) opodatkowanie okien, 6) opodatko­
wanie kart, 7) wprowadzenie daniny od

nowozbudowanych domów, 8) podatek
od kawalerów, 9) dodatek do podatku
od zbytku mieszkaniowego, 10) doda-

itek do podatku mieszkaniowego.

W Sowietach niema bezrobocia.

Tanu dymią kominy



Rejestr mniejszych szpiclów-

Wymieniliśmy w szeregu artykułów
przykłady roboty szpiegowskiej, prowa­
dzonej pod kierownictwem gdańskiego
prezydenta policji Froboss'a przez komi­
sarzy gdańskiej policji kryminalnej Rei-

lego i dezertera z arm ji polskiej Sowę.

A więc opisaliśmy wypadek zwer­
bowania dezertera polskiego Rudolpha,
który na zlecenie Sowy wykonał włama­
niewP.K.U.Żywieciskradłtam1500
aktów, podaliśmy przykłady akcji
wspierania dezercji w Polsce przez da­
wanie dezerterom polskim stanowisk

służbowych i podwójnego obywatelstwa
pruskiego i gdańskiego (Sowa), lub po­
sad w przedsiębiorstwach prywatnych
(Rudolph). Przytoczyliśmy w-ypadki nie­
słychanych gwałtów, popełnionych na

obywatelach polskich, których policja
gdańska wbrew wszelkiemu prawu, na­
pada na ulicy i przewleka przez granicę
do Pi-us, i to na zlecenie pruskich orga­
nów szpiegowskich. Wymieniliśmy wy­
padki najścia domu wyższego urzędni­
ka oficjalnego przedstawicielstwa Rze­
czypospolitej Polskiej w Gdańsku oraz

prześladowanie personelu Komisarjatu
Generalnego. Wreszcie koronę, tej
wstrętnej ohydy barbarzyńców pru­
skich, którzy od czasów Gerona ani o

krok nie postąpili w kulturze, jest za­
danie

zamordowanie oficera polskiego.
W całej swej działalności Reiłe i So­

wa posługują się całym sztabem niż­
szych funkcjonarjuszy, którymi są: Os­
łów, Werner, Arndt, Ostrowski, Barth,
Krefft i inni. Oprócz nich sztab ten dys-

ninfio vfi7inaifvrl) indywiduów. W

VI.

Chęć przekupienia polskiego urzędnika kryminalnego, Berkowskiego z Tczewa.

Berkowskiego ,,ktoś" zamordował.
charakterze werbowników, z których
na szczególną, wzmiankę zasługuje

Reschostkowski Georg,
rzekomo kupiec, zamieszkały Hertastr.,
międzynarodowy aferzysta. W jaki spo­
sób falanga ta urzęduje i jakiemi meto­
dami łowi swe ofiary wykazuje dosta­
tecznie załączona fotografja, przedsta­
wiająca Osiowa i Kreffta ,,przy pracy"...

Lecz nie tylko knajpy i zaciszne ga­
binety nocnych lokali służą za miejsce
,,u rzędowania" 'urzędników gdańskich,
prowadzących robotę szpiegowską dla

Berlina, ale nawet

lokale służbowe w gmachu
prezydium policji.

I tak dnia 20. 4. 1927 r. komisarz kry­
minalny Reile poprosił do swego lokalu

urzędowego w gdańskiem prezydjum po­
lic ji polskiego urzędnika kryminalnego
z Tczewa, Derkowskiego i tam w cią­
gu kilkugodzinnej rozmowy usiłował

Derkowskiego nakłonić do służby szpie­
gowskiej na rzecz Niemiec. Przedsta­
wiając warunki ,,pracy" oświadczył, że

wynagrodzenie za dostarczone doku­
menty może jednak płacić każdorazo­
wo zaliczkowo tylko,

ponieważ musi je wpierw wysłać
do zbadania - do Berlina,

poczem może dopiero ocenić istotną ich

w-artość. Dla ostrożności Reiłe nie po­
zwolił dokumentów- wykradać, lecz ka­
zał je fotografow-ać i dostarczać fotogra-
fje w-zgl. niew-ywołane klisze. Przed­
m iotem jego apetytów- były nietylko do­
kumenty wojskowe, ale w równym sto­
pniu dokumenty tajne policji i władz

administracyjnych.
Kiedy zaś Derkowski zwodził sw-ych

niemieckich znajomych i nic im nie da­
wał, coby mogło ich zadow-olnić, Sowa

wytykał mu bezczynność i ubolewał, iż

,,szef wywiadu z Berlina, podczas swe­
go pobytu w Gdańsku zażądał od nich

intensywniejszej pracy".
Kiedy zaś mimo w-szystko Derkow'­

ski nie zadow-olnił Reilego, tenże, chcąc
się zemścić ogłosił w ,,Weichsel-Ztg.**
(wychodzącej w Kw-idzynie) napastli­
wy artykuł na Derkow-skiego, mający
go skompromitować.

Nadmienić w-ypada, że Derkowski

zginął śmiercią skrytobójczą.

Dopisek w sprawie Sowy.
Liczne zapytania z kół czytelników o

p. Sowę świadczą o tem, iż nie wszyscy
zwrócili uw-agę na drugi rozdział na­
szych rewelacyj, gdzie w-yraźnie pod­
kreśliliśmy, że Fryderyk Sowa nie jest
spokrewniony ze znaną na Warm ji ro­
dziną Sowów, do której należy zaszczyt­
nie znany wydaw-ca ,,Ziemi Wschodnio-

pruskiej" i generalny sekretarz Zrzesze­
nia rodaków z Warmji i Mazur p. Pa­
weł Sowa, mieszkający w Toruniu.
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Atak na KoScidł z dwóch stron
Wolnomyśliciele sformowali jeden izyk. - Kwatera - Praga.
45.000 wypadowych punktów bezbożników. - Kierują

Moskwa i Wiedeń.
Berlin, 14. 9. (teł. wł. KAP) Międzyna­

rodowy kongres wolnej myśli, który obra­
dował w ostatnim tygodniu w Berlinie, u-

chwalił zlanie się obu międzynarodowych
grup w-olnomyślicieli, zarówno burżuazyj-
no-masońskiej, która posiada siedzibę w

Brukseli, jak i drugiej, socjalistycznej, z

siedzibą w Pradze. Na częle nowej ,m ię­
dzynarodowej Unji wolnej myśli" stanął
Tervange (Bruksela) jako prezes, i Ilartwig
(Praga) jako sekretarz. Za siedzibę obrai

sobie nowy związek Pragę.
Na kongresie berlińskim jednogłośnie

powzięto uchwałę, że międzynarodowa
Unja wolnej myśli nie wiąże się z żadną
partją polityczną, tem niemniej jednak
wyraźnie zaznaczono, że socjalizm jest jej
ideałem i że ,,za najbliższe swoje zadanie

uważa podtrzymywanie partji socjalistycz­
nej i syndykatów w ich walce z faszyz­
mem".

Do charakterystycznych momentów kon­
gresu należą dwa referaty. W jednym z

n ich szczególnie zawzięcie atakowano pra­
ce w misjach. W drugim, wygłoszonym
przez Niemca, Maxa Sieversa, rzucono w y­
raźnie hasło do w-alki z Kościołem, jako
najlepiej zorganizowanym.

Obrady kongresu odbywały się w daw­
nej izbie panów w Berlinie, w sali, przy­
strojonej czerwonemi wstęgami i kwiatami

oraz popiersiem Marxa.

(KAP) W dniach od 4 do 6 bm. odbył
się w Utrechcie 2-gi kongres międzynaro­
dowej katolickiej organizacji robotniczej.
Na kongresie generalny sekretarz tej orga­
nizacji M. J. Schmidt, wygłosił ciekawy re­
ferat o ruchu bezbożników.

Celem akcji bezbożników jest, według
ich własnych słów: zjednoczyć szerokie

masy pracująco do czynnej, systematycznej
i skutecznej walki z religją we wszystkich
jej odmianach i formach. Ten ogólny cel

rozpada się na trzy etapy: rozdział Kościo­
ła od państw-a, rozdział Kościoła od szkoły

i w-alka przeciw wszelkiej religji. Głow­

nem oparciem wszelkiej akcji bezbożników

jest przedewszystkiem polityczne stronnic­
two komunistów; główną siedzibą organi­
zacji Moskwa, a dla odłamu socjalistycz­
nego — Wiedeń. Propagandę swoją bez­
bożnicy prowadzą przy pomocy fabrycz­
nych i dzielnicowych komórek (,,jaczejek"),
których, jak dotąd, posiada 45 tysięcy, po-
zatem przy pomocy specjalnie kształco­
nych agitatorów, radja, film u, prasy i

wszelkich organizacyj o charakterze więcej

Ważnedla Pań GospodyńZ
Dzięki obniżeniu cen

fabrycznych obecnie
w sprzedaży detalicznej-
idealnie czyste; wydajne

MYDŁO JELEŃ *SCHICHT

lub mniej komunistycznym, nie wyłącza­
jąc organizacyj dzieci (jak np. związek mło­
dych spartakusowców w Niemczech, obej­
mujący dzieci od 6 do 14 lat).

Pom nik wytępionych
narodów słowiańskich

w porcie odrodzonej Słow(iańszczyzny.
Z inicjatywy organizacji polsko-jugo­

słowiańskiej ,,Zakon Bolesława Chro­
brego'' (która w r. 1929 doprow-adziła
do nazw-ania terenu na wyspie Solta o-

bok Splitu ,,Chrobrzynem" na cześć
króla Boi. Chrobrego i umieszczenia tam

tablicy pamiątkowej na cześć tego kró­
la), pow-stał komitet ustawienia w Gdy­
ni kamienia pamiątkowego ku wspom­
nieniu tych narodów słowiańskich, któ­
re niegdyś istniały a zginęły w morzu

germańskiem. Akcja ta, obok swego

ogólnosłowiańskiego znaczenia, jest
jednym z punktów akcji łączności ideo­
wej polskiego Bałtyku i jugosłowiań­
skiego Adrjatyku.

Ma to głębsze swe znaczenie, że pom­
nik ten stanie w miejscu, które jest
najw-idoczniejszym dla świata symbo­
lem odradzania się Słow-iańszczyzny i

zatamowania trwającego od piętnastu
stuleci germańskiego parcia na

Wschód. Gdynia staje się pow-oli por­
tem nie tylko Polski, ale i całej środko­
wo-europejskiej Słowiańszczyzny.

Pechowy rybak.
— Co? wyłowił pan aż dwa lewe bu­

ciki? - zapytuje kibic niedzielnego rybo-
łówcę, siedzącego z wędką nad jedną z pod­
miejskich glinianek.

— A tak, jak pan widzi, prawe buty nie

chcą dzisiaj'brać — była odpowiedź.

Powódź w Chinach.

O katastroife powodzi w Chinach daje pojęcie miasto Hankau, które zostało tak

zalane, że z domów trzypiętrow-ych tylko dachy sterczą jeszcze nad wodą.

Na usługach wywiadu niemieckiego.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
10-letni chłopiec zastrzelił brata.

Brodnica, 11. 9. Sołtys wsi Szabda po­
wiatu brodnickiego Łęgowski powrócił z

p olo w a n ia , położywszy nabitą fuzją na sto.

le. Korzystając z nieobecności ojca, 10-letni

Józef Łągowski począł manipulować fuzją,
prz yc ze m spowodował strzał, którym ugo.
dził 5-letniego brata, Tadeusza, położywszy
go trupem na miejscu.

Mcalilc*.
Jazda ,,na gapę" czy rabunek? Przed kilku

dniami, gdy pociąg osobowy N a kło— Gniezno

ruszył ze stacji Studzienki, wskoczyło 5 osob­
ników z przeciwnej strony peronu do wagonu
pocztowego i ukryło się w budce hamulcowej
wagonu pocztowego. Pomimo ciemności zostali

niep owołani pasażerowie prze z zawiadowcę
stacji p. Rygla spostrzeżeni i naskutek telefo­
nicznego doniesienia policji w Kcyni przy­
chwyceni. Narazie nie wiadomo, czy chodziło
im o zwykłą jazdą na gapę, czy też o napad
rabunkowy na ambulans pocztowy.

Pożar. 7. niewyjaśnionych przyczyn po­
w stał pożar w domu p. Stachowiaka w Sipio-
rach. Pożar strawił cały dom mieszkalny

i częściowo urządzenie domowe. Niezawodnie
zachodzi w tym wypadku zbrodnicze podpale­
nie, gdyż St. był bardżo nisko ubezpieczony
i w dodatku syn jego jest aresztowany jako
podejrzany o zabicie Niemca Golca na zaba­
wie.

Inowroc8ofv.
Z zebrania inwalidów cywilnych. W lokalu

p. Mokarskiej odbyło się zebranie Związku In­
walidów Cywilnych, wdów i sierot w Inowro­
cławiu. Obradom przewodniczył prezes p. Be­
dnarski. Został wygioszony referat o ciężkiej
doli inwalidy cywilnego, oraz o ewentualnych
środkach zaradczych. W dyskusji przemawiali
pp.: Bednarski, Krzemianowski, Kosmowski
i inni. Żalono się na kontrolera Ubezpieczaiui
Krajowej, który już od dłuższego czasu nie ba­
da książeczek z znaczkami, skutkiem czego zda­
rzają się wypadki, przynoszące szkodę ubez­
pieczonym. W w olnych głosach stw'ierdzona,
że niektóre instytucje zatrudniają całą rodzinę,
zamiast zatrudnić bez pracy pozostających in­
walidów, wdów lub sieroty, które przecież z

pobieranych świadczeń nie mogą wyżyć W

sprawie tej polecono zarządowi interweniować
w dyrekcjach tych instytucyj.

Serock.
Z kościoła. Odbyła się piękna uroczystość

przyjęcia dzieci do pierwszej komunji św. Na­
bożeństwo odprawił ks. proboszcz.

Otwarcie nowej szkoły. W miejscowości
naszej pobudowano nowy gmach 3 k i szkoły
powszechnej, gdyż dotychczasowy gmach szkol­
ny nie mógł pomieścić liczby miejscowych
uczni, to też koniecznem było się postarać
o większe ubikacje. Z okazji otwarcia nowej
szkoły odbyła się w miejscowym kościele msza

św., w czasie której śpiewały dzieci szkolne
bardzo udatnie. A ktu poświęcenie dokonał
ks. prob, Sarnowski. Obecni byli również pp.
starosta powiatowy, inspktor szkolny pcw. świe­
ckiego, oraz budowniczy J. Czajkow'ski z Gniez­
na, którego firma wykonała wszelkie prace
przy tej szkole. Po poświęceniu miał wykład
p. insp. szkolny na temat ,,Nie rzucim ziemi'',
poczem wygłosili przemówienia p. starosta i ks.

proboszcz. Wkońcu przemówił miejscowy sołtys
p. Papenfus.

Rogoźno.
Z zebrania ,,Sokoła". W lokalu p. Jarosza

odbyio się zebranie Tow. gimn. ,, Sokół" pla­
cówki Rogoźno. Obradom przewodniczył wi­
ceprezes p. Władysław Pufal. Protokółował p.
Muller. Referat p. t . ,,Cud nad Wisłą" wygło­
sił p. prof. Roskosz. Zkolei omówiono sprawę
nadchodzącego ,,Dnia Sokoła1'. Na uroczystość
10-lecia istnienia bratniej organizacji w Budzy­
niu, uchwalono wysłać delegację.

Ze sportu. Klub sportowy ,,Młynotwórnia"
z Rogoźna rozegrał mecz piłki nożnej z klubem

sport. ,,L igą" z Poznania z wynikiem 3:1 dla
. ,Ligi\

Z Bractwa Kurkowego. Bractwo Kurkowe
w Rogoźnie urządziło tradycyjne strzelanie
o godność króla żniwnego. Królem żniwnym
proklamowano p. Dudka, pierwszym rycerzem
p. Konstantego Sztubę a drugim rycerzem p. W.
Pufala.

Zawody S. M . P. Na boisku szkoły po­
wszechnej odbyły się zawody lekkoatletyczne
Stow. Młodzieży Polskiej. Nagrodę wędrowną
zdobył p. Thomann. W pięcioboju pierwsze
miejsce zajął p. Bronisław Thomann, drugie p.
Józef Kuliński a trzecie p. Lecn Pacholczak.
W skoku w zwyż pierwsze miejsce zajął p. Pe­
rek Alfons, w pchnięciu kulą p. Perek a biegu
60 mtr. p. Jan Pijanowski.

Krosikowo.
Uroczystość poświęcenia sztandaru i dzie­

sięciolecia Kółka Rolniczego. Kółko Rolnicze
w Krostkowie obchodziło uroczystość dziesię­
ciolecia oraz poświęcenia sztandaru. Na uro­
czystość tą przybyły liczne delegacje Kółek

Rolniczych ze sztandarami, miejscowe organi­
zacje Powstańców i W oja ków ze sztandarami,
Tow. śpiewu, oraz licznie zgromadzeni goście.
Podczas nabożeństwa w kościele parafjalnym
wygłosił ks. prob. prof. Glatzel, kazanie jak
również dokonał poświęcenia sztandaru. Po
nabożeństwie udano się w pochodzie do sali

p. Lipińskiego, gdzie odbyła się uroczysta aka-

demja, któ rą zagaił ks. prezes. Ks. prezes
w gorących słowach przemawiał do rolników,
by nieśli pomoc ofiarną pozostającym bez pra­
cy i wyraził ubolewanie z powodu nieprzyby­
cia prezesa powiatowego. Na przewodniczą­
cego ks. prezes zaprosił p. Stańczyka z Bia­
łośliwia. P. Stan. Śledź, sekretarz odczytał
sprawozdanie z działalności dziesięciolecia
Kółka. W sprawozdaniu był przedstawiony
krótki zarys powstania i rozwoju Kółka. Za­
łożycielem Kółka był ks. prob. Zieliński. Zkolei

prezesurę piastowali pp.: Raczkowski, ks. prob.
Glatzel, Górski i obecnie znów ks. proboszcz
Glatzel. Z okazji tej uroczystości nadesłali

telegramy z życzeniami: p. starosta Wujek
i p. Chłapowski z Bagdadu. Rada główna
W. T . K . R. z Poznania nadesłała serdeczne

życzenia i gwóźdź pamiątkowy do sztandiru.
Zkolei składali życzenia osobiście i gwoździe
pamiątkowe; prezes Powstańców i Woj. p .

Szafranek, prezes K ó łka Rolniczego z W yso­
kiej, prezes Tow. śpiewu p. Pierdzioch, prezes
Kółka Roln. Gromadno p . Kulpa, prezes K. R.

p. Pyda i sekretarz powiatowego K. R. p. Lej­
ko. Podczas akademji miejscowe Tow. śpiewu
wykonało kilka pieśni. Po akademji odbył się
wspólny obiad, podczas którego ks. prezes w

serdecznych słowach podziękował rodzicom

chrzestnym za złożenie chojnych datków na

sztandar.

KARSIN, powiat chojnicki. Wypadek samo.

chodowy. Na szosie pomiędzy Karsinem a Wie-
lem wydarzył się wypadek samochodowy. Sa­
mochód ciężarowy najechał na rowerzystę Bo­
lesława Podolskiego z Karsina. Szofer, który
był w nietrzeźwym stanie, zbiegł po wypadku.

BRUSY, powiat chojnicki. Wypadek samo­
chodowy. Na szosie Brusy — Zalesie wyda­
rzy ł się wypadek samochodowy. Samochód p.
Wejny z Brus zdążał od Kościerzyny z ładun­
kiem. Prawdopodobnie wskutek wadliwej szo­
sy, złam ała się oś przedniego koła.

Czarnowo, powiat chojnicki. Kradzież z

włamaniem. Włamania dokonano w Czarnowie
u rolnika Andrzeja Bruskiego. Sprawca zabrał
różne rzeczy w wartości około 300 zł. Policji
udało się włamywacza przychwycić i osadzić
za kratami. Jest nim groźny włamywacz A n­
toni Rais, stolarz pochodzący z Suwałk, a ostat­
nio zamieszkały we Wronkach. Sąd w Chojni­
cach zasądził go na 8 miesięcy więzienia,

SUBKOWY, pow. tczewski. S. M . P.

S. M . P. w Subkowach żegnało patrona ks. ad­
m inistratora Wilczewskiego. Po odegraniu dra­
matu ,,Patagonja*' p. A . Gąsiorowski wygłosił
piękny wierszyk, a Fr. Ledochowski piękną
mowę pożegnalną, wręczając przytem bukiet

białych róż. W imieniu okr, tczewskiego żegnał
ks. patrona p. Adamowski, prezes S. M . P, z

Pelplina.

Od 15. bm.
przyjmują listow i

przedpłatą na

Dziennikbydgoski
CMHiew.

Osobiste. Powrócił z urlopu wypoczynko.
wego i objął urzędowanie burmistrz miasta p.
Wacław G ollnik i przyjmuje interesentów w go­
dzinach urzędowych w ratuszu.

Powrót garnizonu. Na skutek ukończenia
ćwiczeń dywizyjnych w rócił do miasta II. baon
65 p. p. stacjonowany w zamku tutejszym.

Nieudałe włamanie. Do sklepu obuwia i skór

p. Szubczyńskiego w Rynku usiłowali włamać

się złodzieje. Spłoszeni jednak, u lotn ili się,
przyczem aby nie wpaść w ręce policji, usiło­
wali ukryć się w stogach za miastem. Tam ich

jednak niebawem odnaleziono i w liczbie 5 od­
stawiono do aresztów. Pochodzą z pod War­
szawy.

Obrzęd pogrzebowy. W ub. czwartek, 10.

bm. parafja tutejsza odprowadziła na miejsce
wiecznego spoczynku zwłoki swego długolet­
niego proboszcza ks. dr. Ignacego Rosentretera,
zmarłego dnia 5. bm. Udział wiernych z mia­
sta i okolicy był ogromny. W dzień przedtem
nastąpiła eksportacja zwłok do kościoła pa­
rafialnego, którą przeprowadził w otoczeniu

licznego duchowieństwa ks. infułat Bartkow­
ski z Pelplina, który także w asyście księży
Sobisza i Mykowskiego odprawił w czwartek

uroczystą mszę żałobną i odprowadził zwłoki
w otoczeniu 34 księży na cmentarz. M odły ża-

łobne przy trumnie odprawił ks. kanonik dr.

Regalia z Pelplina a kazanie wygłosił ks. prob.
Zapałowski z Dzierzażna. Pienia żałobne wy­
konało Tow. śpiewu ,,Halka'* . Trumnę do gro­
bu zanieśli członkowie Kurkowego Bractwa

Strzeleckiego. W pogrzebie wzięli udział wszy­
scy przedstawiciele tutejszych władz państwo­
wych, samorządowych, wojskowych a pozatem
szkoły, towarzystwa, cechy i bractwa oraz

tłumy wiernych. Zmarły duszpasterz liczył lat

75, był proboszczem gniewskim 32 lata przy 49

latach kapłaństwa.

BYSŁAW. ZL.O.P.P. W salip.Kamiń-
skiego odbyło się organizacyjne zebranie L. O.
P. P. zwołane przez miejscowego sołtysa. Ze­
braniu przewodniczył p. Kamiński witając obec­
nych przeszło 50 osób. Instruktor p. Janecz-
kowski z Tucholi przedstawił cel i zadanie tej
organizacji. Wybrano zarząd do którego nale­
żą pp.: Kamiński prezes J. Krzyżelewski se­
kretarz, M. Kaczmarek skarbnik. Zapisało się
odrazu około 33 członków.

BORZYSZKOWY, powiat chojnicki. Wymu.
szecie. Niejaki Michał Klonowski usiłował wy­
musić na pewnym urzędniku straży granicznej
100 zł, za co skazany został przez sąd w Choj­
nicach na jeden miesiąc więzienia.

LUBIEWO. Z kościoła. Odbyła się uroczy­
stość przyjęcia dzieci do komunji św. Dzieci

wprowadzono w uroczystej procesji z szkoły
do kościoła, gdzie nabożeństwo odprawił ks.
w ik . Reszke.

POLSKIE ŁĄKI. Bójka na odpuście. Pod­
czas tegorocznego odpustu znalazło się kilka

osobników, którzy zamiast do kościoła poszli
do karczmy ł tam się między sobą pokłócili,
a w końcu zaczęli się częstować nożami. Głó­
wny winowajca został podziurawiony na głowie
i twarzy, cały zalany krwią.

SUCHA. Zgon. Zm arł tu ogólnie znany
i poważahy obywatel ś. p . Feliks Grabowicz,
Zmarły należał długie lata do zarządu gminne­
go, oraz był poborcą podatkowym. Cześć jego
pamięci.

CEKCYN. Z Tow. PowsL i Wojaków, W

lokalu p. Chmary odbyło się zebranie miesięcz­
ne Tow. Powst. i Wojaków, które zagaił prezes
p. Hoppe, protokół odczytał sekretarz p. Zys-
narski. Założono straż pożarną ochotniczą, do

której należą przeważnie członkowie placówki
wojackiej. P. Zieliński wygłosił referat w spra­
wie niesienia pomocy bezrobotnym.

Pelplin.
Wyjazd J. E, ks. biskupa. J . E. ks. biskup

dr. Okoniewski wyjechał do Krynicy i zostanie

tam do 22. bm.
Oświadczenie ks. Jerzego Chudzińskiego,

Dnia 10. bm. podano w nr. 208 ,,Gońca Pomor­
skiego'* następujące oświadczenie: Wobec n a­
paści, powtarzanych przez pewne pisma prze­
ciwko p. Matłoszowi jako naczelnemu redakto­
rowi ,,Pielgrzyma" i ,,Gońca Pomorskiego",
stwierdzam niniejszem, że p. Matłosz nigdy nie

był redaktorem naczelnym tych pism. Redak­
torem naczelnym ,,Pielgrzyma'* i ,,Gońca Po­
morskiego" od 1 grudnia 1921 r. był i jest do
dziś niżej podpisany (--) ks. Jerzy Chudziński.

Eubawa.
Z sejmiku powiatowego. Przed kilku dnia­

mi zwołał starosta powiatowy posiedzenie sej­
m iku powiatowego głównie celem przeprowa­
dzenia w budżecie powiatowym oszczędności,
zalecanych przez wojewodę. Na posiedzeniu tem

dokonano również wyboru nowego członka w y­
działu powiatowego w miejsce śp. ks. Jana

Ziółkowskiego. Wybrany został ks. prob.
Strehl z Sampławy, ogromnie zasłużony dzia­
łacz społeczny cieszący się ogólnem poważa­
niem. Zwracało powszechną uwagę, że p. dyr.
Bork z Ńowegomiasta, kontrkandydat ks. Strehła

uzyskał tylko 7 głosów.
Z dość zawiłej i nie pozbawionej polityczne­

go zabarwienia dyskusji nad budżetem pozo­
stało tyle, że ustalono go w wysokości 743.276

złotych w wydatkach. Większość tych wydat­
ków idzie na utrzymanie lipznych dróg i szos

publicznych, z których świetnego stanu powiat
lubawski na całem Pomorzu słynie.

Jako nowość w naszym powiecie należy za­
notować utworzenie komisji podatkowej przy
wydziale powiatowym, której istnienie sejmik
uchwalił. Nowość ta spotkała się z ogromnem
uznaniem ze strony ludności. Tego rodzaju po­
stępowaniem zyska sobie nowy starosta nie­
wątpliwie szacunek i uznanie całej ludności po­
wiatu.

ZGrudziądz**
Zebranie grudziądzkiego Kota Drobnego Ku-

piectwa odbędzie się w poniedziałek, 14. bm.
0 godz. 20 w lokalu ,,Piwiarnia Okocimska" .

Zebranie Sokoła w Mniszku. W Mniszku

odbyło się w Czytelni Ludowej plenarne zebra­
nie Sokoła Mniszek. Zebranie zagaił w obecno­
ści dość pokaźnej ilości członków prezes gnia­
zda p. Morowiec, podając zebranym do w ia­
domości zarządzenie zarządu okręgu III. Omó­
wiono szczegółowo obchód 10-lecia istnienia

gniazda Mniszek. Po dłuższej dyskusji uchwa­
lono obchód ten urządzić w listopadzie br.
1 połączyć go z obchodem powstania listopado­
wego.

Kradzież. Lietz Jan właściciel sklepu pie­
karskiego przy ul. Wybickiego 41, przytrzymał
na kradzieży pieczywa dwóch chłopców których
po spisaniu protokó łu puszczono.

Przed wystawą kwiatów. Miejscowi ogrod­
nicy rozpoczęli już wstępne prace w ogrodzie
,,T ivoli” , gazie odbędzie się w dniach 19, 20 i 21

września br, pokaz kwiatów jesiennych. Ponie­

waż czysty dochód z tego pokazu przeznaczo­
ny jest na budowę nowego sierocińca, przeto
zakłady ogrodnicze czynią starania, aby w

pięknej szacie przedstawić pubiczności jesienną
florę tut. ogrodnictwa. Dotychczas przyrzekły
współudział w tym pokazie ogrodnictwa han-
dlowe firm : T. French, M . Riedel, Leonard Ma­
kowski, J . Napierała i ogrody miejskie. W

Grudziądzu mamy znacznie więcej ogrodnictw
handlowych, wobec czego przypuszczać można,
że wpływać będą jeszcze dalsze zgłoszenia w y­
stawców. Oczywiście z powodu ciężkiego po­
łożenia ogrodnictwa, pokaz ten utrzymywany
będzie w ramach skromniejszej wystawy, je­
dnakże powaga już zgłoszonych firm daje gwa­
rancję, że całość pokazu wypadnie malowniczo.
Otwarcie nastąpi w sobotę, 19. bm. o godz. 12

w południe przy obecności zaproszonych go-ścL
Pokaz trwać będzie od 10 rano do 11 wiecz.,
przez wymienione dni. W czasie pokazu przez
wszystkie trzy dni przygrywać będzie w godzi­
nach popołudniowych pełna orkiestra Polskiej
Młodzieży Katolickiej.
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Zerowali na nędzy I bezrobociu.
Przed sensacyjną rozprawą w Poznaniu.

Rzecz, zdawałoby się, wręcz nieprawdopo­
dobna, a jednak, w obliczu niedalekiego proce­
su sądowego, zupełnie realna. Na terenie

Wielkopolski począwszy od roku 1926, po­
częła działać pod nazwą ,,Zrzeszenie bezrobot­
nych pracowników umysłowych1', grupa ludzi,
obdarzonych większym tupetem, niż uczciwo­
ścią. Urządzali oni szereg zbiórek i zabaw,
na cele niesienia pomocy bezrobotnym, które

jednak rzadko kiedy byly dochodowe. Nie

mogło to się oczywiście wszystkim podobać,
tak, że w końcu władze policyne zostały
poufnie powiadomione o nic nazbyt rzetelnych
praktykach prezesów tego stowarzyszenia.

Dochodzenia wstępne były wprost rewela­
cyjne. Okazało się, że nietylko księgi kasowe

były prowadzone niesumiennie, ale że w do­
datku stowarzyszenie to składa się właściwie
z samych swoich prezesów, posiadających za

sobą bogatą przeszłość kryminalną.
Po niedość dochodowych rządach niejakiego

Kubiaka i następującego po nim nie mniej sym­
patycznego Schaluszke, ster rządów w tem to­
warzystwie wzajemnej adoracji objął węteran
kunsztu przestępczego, mąż o imponującej na­
zwie Marszałkiewicza, liczącego sobie ufnością
darzącą liczbę ła t sześćdziesięciu.

Marszałkiewicz z wprawą, nabytą podczas
20-łetniego pobytu w więzieniach Hamburga,
Wrocławia, Berlina oraz licznych krajowych,
zdecydował urządzić generalną zbiórkę na

rzecz ,,bezrobotnych" rzecz jasna, tylko preze­
sów. W tym celu, w pierwszym rzędzie, zwró­
cono się do władz policyjnych o pozwolenie.
Policja, mająca w owym czasie o wiele poważ­
niejsze sprawy do załatwienia, niż zwracanie

uwagi na działalność przestępcy kryminalnego,
pozwolenie z gotowością udzieliła. Rozpoczęto

wówczas kwestę z cierpliwością iście bernar­
dyńską.

Panowie ,,prezesi" Marszał'kiewicz i Scha-
luschke wyruszyli w raid okrężny, który objął
Kórnik, Oborniki, Inowrocław, Krotoszyn,
Ostrów, Śrem, Kościan, Leszno i wiele innych
wielkopolskich miasteczek.

,Dobroczyńcy" bezrobotnych nie ominęli
dosłownie ani jednej sposobności, aby wyłudzić
możliwie dużo grosza. Zahaczali o każdą ple­
banię, o każdy dwó r zamożniejszy, rzem ieślni­

ka, wszędzie w łzawych słowach przedstawia­
jąc ciemną niedolę bezrobotnego pracownika
umysłowego.

To też datki sypały się istotnie hojnie i wszy­
stko szło hyclom, jak z płatka. Aż gdy doszło
do podziału, okazało się, że jeden ,,prezes",
pan Marszałkiewicz nabił resztę ,,prezesów" na

przeszło 20 tysięcy złotych.
Tego nie mógł ich złodziejski honor ścier-

pieć i oddali sprawę do policji. Pan prezes
Marszałkiewicz siedzi już 10 miesięcy i stanie
w najbliższym czasie przed sądem.

Człowiek zamiast jelenia.
Leszno. Na terenie łowieckim w lasach ma­

jętności Trzebina (pow. Leszno) postrzelony zo­
stał podczas polowania 33-letni L ud wik Pieszal-
ski. Przewieziono go do szpitala w stanie bar­
dzo ciężkim. Sprawcą postrzelenia był gajowy
Pranguth Handtke. Mierzył on do jelenia, a u-

godził w człow'ieka.

Wypadek motocyklisty.
Poznań. Ciężkiemu wypadkowi uległ stu­

dent p. Zdzisław Nowak, zamieszkały przy Pł,
Wolności 10. Jadąc wieczorem na motocyklu,
na ul. Krakowskiej na Dębcu zderzył się z sa­
rn ocbodem osobowym, kierowanym przez p.

Pinkowskiego z Poznania, przyczem odniósł

dotkliwą ranę na głowie.
Poranionego motocyklistę przewieziono do

lecznicy miejskiej.

Proces 13 osób

przy drzwiach zamkniętych.
Poznań. — Przed wzmocnionym trybu­

nałem izby karnej sądu okręgowego w Po­
znaniu odbył się onegdaj przy drzwiach za­
mkniętych sensacyjny proces obyczajowy.
Na ławie oskarżonych zasiadła szajka (13
osób) znanych na bruku poznańskim ,,fa­
brykantów aniołków", oskarżonych o nie­
legalne spędzanie płodu.

Obrony podjęli się mecenas dr. Oleksy,
dr. Nowosielski, Kaczkowski i dr. Rosner.

Po przesłuchaniu świadków i mowach

obrońców, sąd wydał wyrok, mocą którego
skazani zostali: Grunwald Marja na półtora
roku, Ruciakówna Marja 8 mies., Kartz

Elżbieta 4 mies., Przybyłówna Anna 6 mies,.
Łukaszyk Roman 4 mies. i Lehmann Otto

na 4 mies. więzienia.
Resztę oskarżonych uwolniono.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Ochrona tytu łó w zawodowych. Pod o-

chroną ustawy — p. 8 5 360 kodeksu karne­
go - zostają nietylko tytuły służbowe i u-

rządowe, lecz także zawodowe. Sąd Najwyż­
szy orzekł, że tytułam i zawodowemi są o-

znaczenia prywatnych osób, które swój za­
wód mogą tylko wykonywać na podstawie
szczególnego zezwolenia lub mają szczegól­
ne uprawnienia dla swego zawodu na pod­
stawie dopuszczenia do wykonywania tego
zawodu.

Piotr Koron. Prosimy o podanie czasu

(w przybliżeniu), w którym się odnośna no­
tatka pojawiła.

Wymuszenie pokwitowania względnie
podpisu pod stwierdzenie, że ,,pracownik
niema pretensji do firmy", musi być w ka­
żdym wypadku udowodnione.

Do Grudziądza. Artykuł w sprawie uru­
chomienia przez rząd ,,Pepege" napisał
członek Związku Towarzystw Kupieckich,
jak to stwierdza komunikat, a nie ,,urzęd­
nik tej korporacji", jak nieściśle w ,,Dzien­
niku" podano.

Cała rodzina zatruta grzybami.
Po spożyciu kolacji pięć osób dogorywa.

Poznań, Niewiadomo narazić, kto z rodziny
Kubickich fzam. na Winiarach, św. Leonarda 2)
kupił czy uzbierał jadowitych grzybów, w każ­
dym razie grzyby te znalazły sie na stole w

domu Kubickich i stanowiły kolację, którą spo­
żyła cała rodzina.

Skutki okazały się straszne. Pogotowie ra­
tunkowe zaalarmowane zostało do wijącej się
w boleściach rodziny Kubickich.

W stanie groźnym, z widocznemj oznakami

ciężkiego zatrucia, znaleziono 58-letniego Jakó-

ba Kubickiego i jego żonę 57-letnią Marjannę
oraz córki Gertrudę (lat 32), Ewę (lat 25) i naj­
młodszego syna, jedynaka, 19-!etniego Romana.

Lekarz po natychmiastowem zastosowaniu
środków zapobiegawczych zarządził odstawienie

do szpitala kolejowego Kubickiego (ojca) wraz

z żoną, a do szpitala miejskiego przewiezione
zostały dzieci.

Życiu zatrutej rodziny zagraża poważne nie­
bezpieczeństwo. Nie wiadomo, czy uda się ją
utrzymać przy życiu.

Dział społeczny.
Międzynarodowy kongres

kas Chorych w Pradze.
W Pradze czeskiej obi'adował kongres

międzynarodowego Związku Kas Chorych.
Obrady poświęcone byly w pierwszym rzę­
dzie zagadnieniu: ,,Jak umożliwić Kasom

Chorych przezwyciężenie kryzysu" . Ponad­
to omawiano sprawę leczenia uzdrowisko­
wego, sprawę walki z rakiem ł reumatyz­
mem.

Międzynarodowy Związek Kas Chorych
powstał jesienią 1928 roku na skutek ini­
cjatywy Międzynarodowej Konferencji Pra­
cy, odbytej w Genewie w maju 1927 r. Na­
leży do niego 18 państw z 32 związkami,
obejmujących 30 miljonów ubezpieczonych.
Centrala Związku utrzym uje sekretariat'

w Genewie.

Głównym celem tej międzynarodowej
organizacji jest wymiana spo'strzeżeń i do­
świadczeń między poszczególnymi jej człon­
kami.

Renta dożywotnia
dla przejechanej przez Samochód

wojskowy.

Sąd Najwyższy wydał ważne zasadnicze

orzeczenie w sprawie odpowiedzialności
Skarbu Państwa za wypadek, spowodowa­
ny przez samochód wojskowy.

W nocy 6 grudnia 1926 roku ulicą Mar­
szałkowską w Warszawie pędził z niedo­
zwoloną szybkością samochód wojskowy z

1-go Dyonu Samochodowego, prowadzony
przez szeregowca Kazimierza Waldeka. Na­
gle z chodnika, tuż przy wylocie ul. Hożej,
zeszła na jezdnię p. Wanda Rutkowska,
szofer nie zdążył skręcić i przejechał ją.
powodując ciężkie uszkodzenie ciała.

Szeregowiec W aldek stanął przed są­
dem wojskowym i skazany został na 6 mie­
sięcy więzienia.

Po zapadnięciu tego wyroku, stwierdza­
jącego winę szofera, poszkodowana wyto­

czyła powództwo cywilne przeciwko Skar­
bowi Państwa, żądając odszkodowania i

renty dożywotniej.
Sąd okręgowy, a następnie i Apelacyjny

uznały powództwo za słuszne i zasądziły
na rzecz Rutkowskiej od Skarbu Państwa
977 zł jako zwrot kosztów za leczenie i ren­
tę dożywotnią w wysokości 200 złotych mie­
sięcznie tytułem odszkodowania za ciężkie
uszkodzenie na zdrowiu.

Od wyroku tego Prokuratorja Generalna

odwołała się do Sądu Najwyższego, dowo­
dząc, że szofer użył samochodu samowol­
nie bez woli i wiedzy władz wojskowych,
a zatem Skarb nie może ponosić odpowie­
dzialności za wypadek.

Sąd Najwyższy zajął stanowisko nastę­
pujące: Zarzut skargi kasacyjnej, że szo­
fer wziął samochód samowolnie bez zlece­
nia, nie ma istotnego znaczenia, albowiem

nie usprawiedliwia to braku należytego
dozom nad saętochodami wojskowemi, co

umożliwiło szeregowcowi Waldekowi użyć
auta dla celów osobistych. Dlatego Sąd
Najwyższy skargę kasacyjną Prokuratorji
Generalnej oddalił.

70 milj. bezrobotnych na świecie.
Według statystyki, wydanej przez

Alberta Thomasa, dyrektora' międzyna­
rodowego biura pracy w Genewie, wy­
nosiła liczba bezrobotnych w Europie i

Ameryce w zeszłym roku 10 miljonów
ludzi. Z końcem lutego rb. liczba ta pra­
wie się podwoiła. Cyfra bezrobotnych w

samej tylko Ameryce i Niemczech wy­
nosiła 10 miljonów. Liczba bezrobotnych
w Indjach określa się cyfrą 40 miljonów.
Japonja nie ma zupełnie bezrobotnych,
a to dzięki pracom po najróżniejszych
trzęsieniach ziemi. Na zasadzie ścisłych
statystyk, liczba bezrobotnych na całym
świecie wynosi DOdo 70 miljonów osób.

Potrafi sie reklamować. . .

Sławny śpiewak Jan Kiepura rozesłał

do prasy polskiej za pośrednictwem Ślą­
skiej Ajencji Prasowej list, w którym do­
nosi, iż przeznaczył 1000 złotych dla bez­
robotnych pracowników umysłowych — na

G. Śląsku.

Gdy s'-ę zważy, że na ostatnim swoim

koncercie w Teatrze W ielkim we Lwowie,
zarobił Kiepura 31 tysięcy złotych, to zno­
wu ,,ofiara" jego, tak głośno reklamowana,
nie jest nadzwyczajna.

Poradnik dia rolników.
Jak należy sadzić i zasilać drzewa owocowe?

Często słyszymy, że nieurodzajność drzew

owocowych jest powodowana, ich zbyt glębo-
kiem sadzeniem i twierdzenie to jest zupełnie
słusznem, gdyż trzeba trzymać^się zasady że

lepiej posadzić drzewko płyciej, niż za głęboko.
W rzeczywistości drzewek za płytko nie sa­

dzimy, ale gdyby nam się to wydarzyło, to cóż

łatwiejszego, jak narzucić z sąsiedztwa ziemi
na korzenie. Następstwem głębokiego sadze­
nia jest prawie zawsze nieurodzajność drzewa,
objawiająca się w różny sposób u poszczegól­
nych gatunków drzew owocowych. Najczęściej
nawiedzone są nieowocowaniem jabłonie, któ­
re z wyglądu skarłowaciaiego zdaleka dają się
poznać, że są zbyt głęboko posadzone, wsku­
te k czego w rezultacie najczęściej występuje
ra k. Grusze, któ re same przez się zapuszczają
korzenie głębiej, znoszą łatwiej głębokie sadze­
nie, jednak przy silnym wzroście słabo owo­
cują. U śliw znowu owoce drobnieją i kwa­
śnieją, a czereśnie choć owocują, to jednak ko­
ronę formują więcej do wewnątrz.

Ażeby sad wydawał dorodne owoce, trzeba

pamiętać o nawożeniu ziemi, czyli zasileniu
drzew . M ło de drzewa, t . j. świeżo posadzone,

zasilania nie wymagają, ale za to później trze­
ba o nich pamiętać, jeżeli chcemy, żeby dobrze

rosły i owocowały.
Jak tylko zauważymy, że drzewa słabo ro­

sną i zaczynają porastać mchem, liść zaś nabie­
ra koloru blado-zieionkowego, to znaczy, że

trzeba drzewa dobrze zasilać i to nawet co­
rocznie.

Zasilamy drzewa późną jesienią łub wiosną,
nawet do maja. Lato i wczesna jesień do za­
silania drzew jest wręcz szkodliwą, gdyż po­
budzone przypływem soków pokarmowych
drzewa, mogą zacząć silniejszy wzrost, co łatwo

powoduje ich przemarznięcie zimą. Dla zasi­
lania drzew przedewszystkiem nadaje się nawóz

zwierzęcy, a więc — koński na gruntach zim­
nych i bydlęcy na ciepłych. Nawóz należy
rozrzucać pod obwodem koron i przykopać lab

też zaorać.
Trzeba zwrócić uwagę, ażeby obornik sło-

miasty nie był zbyt głęboko worany w ziemię,
gdyż zamiast rozkładać się — butwieje i pożyt­
ku żadnego nie daje.

W ogrodach już starych trzeba nawozić całą
powierzchnię pomiędzy drzewami. Bardzo do­

brym nawozem pod drzewa jest kompost, p rzy­
gotowanie którego nie jest kosztowne, ziemię
zaś odrazu zasila w pokarm, z którego drzewa
niezwłocznie rozpoczynają korzystać.

Jeżeli jednak drzewa są bardzo zapuszczone,
to zamiast przekopywania, lub przeorywania
gruńtu, wykopać należy półfokciowej szerokości

rowek, naokoło drzewa, tak jak końce gałęzi
śię kończą i w takowy nasypać kompostu,
a wówczas drzewo za pomocą znajdujących się
na krańcach korzeni t. zw . włosików, będzie
miało możność czerpania pokarmu obficie
z kompostu. Tak jak niedoceniany stale nawóz

ludzki, który powinien być mieszany z kom­
postem, tak i gnojówka powinna być zbierana
do specjalnie urządzonych cementowych zbior­
ników. Ażeby zasilić drzewa owocowe gno­
jówką, trzeba naokół drzewa robić dołki, lub

otwory drągiem drewnianym w odstępach 50-

centymetrowych. W otwory te trzeba wlewać

rozcieńczoną pół na pói z wodą gnojówkę, naj­
lepiej wiosną. Można również zasilać drzewa
i nawozem ludzkim rozcieńczonym w tenże

sposób z wodą i rozlewać go w brózdy pomię­
dzy drzewami, lub wlewać w otwory. Dbając
tym sposobem o pożywienie dla drzew owoco­
wych, możemy się spodziewać stałego owoco­
wania doborowym owocem, którego u nas w

kraju brak odczuwamy.
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Uderzenie krwi do siewy, ściskanie w okolicy
serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczulenie
nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność mo­
gą być łatwo usunięte przy używi niu natu­
ralnej wody gorzkiej ,,Franclszka-J6zefa".

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 14 września 1931 r .

KALENDARZYK.

Dziś; Podw. św. Krzyża, Kornelji p. i m.

7 Boleści N. M . P., Nikodema.

Wschód słońca: godz. 5,33.
Zachód słońca: godz. 18,17.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 14 bm. do niedzieli
dnia 20 bm. (włącznie) dyżur peinią:

1) Apteka Centralna, u l. Gdańska 27.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dziele i święta od U do 14. Obecnie w Mu­
zeum, prócz wystaw zwykłych, kolekcja
obrazów m alarki ś, p. Leokadji Łempickiej.

— Bibljoteka Lądowa, ul, Jana K azim ie­
rza nr 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19-

Występy byłego zespołu Teatru M iej.
skiego w sali ,,Uśmiechu Bydgoszczy", -

Dziś poraź ostatni wykonana będzie zna­
komita rewja w 2 częściach p. t. MTo śpie­
wa noc!" w obsadzie premjerowej. — Jutro

poraź pierwszy komedja W. Perzyńskiego
,,Lekkomyślna siostra". Będzie to równo­
cześnie pierw'szy w sezonie występ działu

dramatycznego. — W środę, dnia 16 pow­
tórzenie premjery. — Bilety na wszystkie
pow'yżej wymienione przedstawienia do

nabycia w przedsprzedaży w księgarni N-

Gieryna (Plac Teatralny 3).

r j Posiedzen!e Rady Miejskiej odbędzie
się w czw'artek, dnia 17 września o godz.
18,30 w ratuszu. Magistrat wnosi o pod­
wyższenie niektórych podatków i dopłat
akcyzowych. Niezatwierdzony statut po­
datku od psów będzie znow'u przedmiotem
żywej w'ymiany zdań. Uchwalona także ma

być większa kwota na naprawę urządzeń
sygnalizacji pożarowej i 8000 zł na reńiont

i rozbudowę domu przy ul. Marszałka Fo­
cha 3.

— Asesorami Sądowymi mianowano w

okręgu Sądu Apelacyjnego w Toruniu egz.

aplikantów: Czarnowskiego Antoniego, Wy -

borskiego Franciszka i Wierzbickiego Ka­
zimierza Daniela.

— Zachmurzenie zmienne, w dalszym ciągu
chłodno — oto zapow'iedź Państwowego In s ty­
tutu Meteorologicznego na dziś. Ocieplenia w

dniach najbliższych spodziewać się nie należy.
Pod koniec września jedna'k wypogodzi się,

— Bezrobotny starszy malarz wykonuje
prace malarskie i lakieruje meble jak naj­
taniej, aby żyć! Adres: Wojciechowski, ul.

Reja 5, mieszk. 12.

— Znaleziono portfel z różnemi doku-
mentami na imię Stefana Stawickiego z

ulicy Nowodworskiej, Odebrać można w

redakcji.

t Ludwik Breniano.

W Monachjum umarł w 87 roku życia
Ludwik Brentano, niepowszedniej miary
ekonomista niemiecki. Był on zagorzałym
zwolennikiem teorji wolnego handlu. Cza­
sy pow-ojenne, jak widzimy, przyznały naj­
zupełniejszą słuszność jego poglądowi.

Odezwa
Komitetu bezrobotnych pracowników umysłowych w Byd­
goszczy do wszystkich bezrobotnych kolegów w Polsce!

Coraz w'iększe bezrobocie w'śród kolegów
naszych skłoniło nas do wydania niniejszej
odezwy. Krzywda, która nam się dzieje
przez zatrudnianie mężatek i emerytów,
pobierających częstokroć wysokie emery­
tury, jest drugim powodem.

Koledzy! Koleżanki! Zima nadchodzi!

Głód i nędza wśród bezrobotnej in teligencji
wzrasta! Nie chcemy jednak paść ofiarą!
Mamy prawo do życia!

Bydgoski Kom itet Bezrobotnych Pra­
cowników Umysłowych już ustnie i piś­
miennie przedstawił władzom centralnym
bolączki swe. Jednak dotąd bezskutecznie!
Koniecznem jest zorganizowanie s ię wszyst­
kich bezrobotnych pracowników umysło­
wych. Tylko w jedności sTa!

Zwracamy się do bezrobotnych kolegów,
by w poszczególnych miastach i miastecz­
kach utworzyli swe zrzeszenia i wybrali
odnośne komitety, któreby wspólnie mogły
wystąpić do władz centralnych. Tylko

wtenczas mam y widoki poprawienia sobie
losu!

Wspólnie żądajmy zwolnienia mężatek,
których mężowie m ają dochody stałe!

Wspólnie żądajmy zwolnienia emerytów,
pobierających emeryturę! Nie możemy
pozwolić, że gdy poszczególni nasi koledzy
wraz z rodzinami giną z głodu — drudzy
zarabiają podwójnie i potrójnie!

Żądajmy wspólnie sprawiedliwego Po-
działu pracy.

Nie chcemy wsparcia, pracy żądajmy,
by móc wyżywić siebie i rodzinę.

Prosimy o skierowanie adresów poszcze­
gólnych komitetów bezrobotnych pracow­
ników umysłowych do Komitetu Bezrobot­
nych Pracowników Umysłowych w Byd­
goszczy, ul. Bernardyńska 1, by móc uło­
żyć wspólny plan działania i przekonać
władze centralne o słuszności naszych po­
stulatów.

Redakcje łnnych pism zaś prosimy o

łaskawe umieszczenie niniejszej odezwy.

Pokłosie niedzielne.
Zawsze się można czegoś nauczyć. I zapewne

wszędzie. Trzeba tylko chwytać chwile spo­
sobne. Odrazu, na gorąco. Odnosi się to zre­
sztą nietylko do jednostek. Weźmy naprzykład
całe miasto. Choćby Bydgoszcz. Żyła dotąd
w spokoju ducha, mając pewne ustalone pojęcia
o rzeczywistości. I padł grom. Można powie­
dzieć znienacka. Na dancingu ,,Pod O rłe m

"

.

Popisuje się tam sztuczkami cyrkowemi orkie­
stra z zacięciem... machabejskiem. To niko­
mu nie przeszkadza, a niektórym nawet poma­
ga. I właśnie od tej muzykanckiej izra--elity
(określenie pożyczone) wyszła sensacja na mia­
rę światową. Poniesięni reklamowym zapałem,
oznajmili wszem wobec, że najpoczytniejszem
pismem w Bydgoszczy jest ,,Dzień Bydgoski",
czcząc w ten niezwykły sposób drobną rzeszę
jego abonentów. Co znaczy solidarność rasowa?
Stwierdzić jednak trzeba, że nawet, kochając
się, nie mają biedacy szczęśliwej ręki. Tak się
ośmieszać...

Zimno... To byłoby najważniejsze. W po­
wietrzu czuć naftalinę. Futra niedokładnie wy-

trzepane.

Dobrze się dzieje, że kończy się wreszcie

wojna teatralna, Bo choć b. zespół artystów
Teatru Miejskiego cieszy się sympatją, a rewja
,,To śpiewa noc" jest bardzo dobra, przykro

jest chodzić do Patzera, kiedy na Placu Teatral­
nym bliżej i wygodniej. Zawsze to lepiej, jeżeli
właściwi ludzie są na właściwym miejscu.

Nawiasem mówiąc, chór Dana, który gościn­
nie wystąpił w opuszczonym teatrze, zaintere­
sował sobą Bydgoszcz w sposób niesłychany,
Galerja szalała, Parter prawie też...

Skutek jest ten, że w całej Bydgoszczy za­
brakło płyt, przez chór Dana naśpiewanych.

*

Pozatem święto przysposobienia wojskowego
Bydgoszczy i powiatów okolicznych mimo zim­
na, deszczu i wichury, zebrało młodzież na

stadjonie. Dzielna młodzież, niema gadania.

Na Jachcicach odbyły się dożynki. Jak wy­
padły? Jak zwykle na Jachcicach — dosko­
nale. (hak).

- Półroczny wieczorny kurs handlowy
Przy Miejskiej Szkole Handlowej (Jagiel­
lońska U, teł. 1661) poiączony z nauką ste-

nografji ł pisaniem na maszynach, rozpo­
czął się 8, bm. Dodatkowe wpisy na kilka

wolnych miejsc przyjmuje jeszcze dyrekcja
szkoły w godzinach urzędowych.

— Czyje rzeczy? W komisarjacie IV. P. P.

przy ulicy Wileńskiej znajduje się waga stoło­
wa, pochodząca prawdopodobnie z kradzieży.
Dalej znajdują się następujące rzeczy: b uciki

damskie, bluzka, halka i suknie, znalezione na

chodniku przy ulicy Pomorskiej. Przedmioty
te, po udowodnieniu prawa własności, poszko­
dowani mogą odebrać w wymienionym kom i­
sarjacie.

Samobóistwo
w rozstroili nerwowym.

W zeszłym tygodniu żona urzędnika poczto­
wego w Bydgoszczy, 32-letnia Marja K. w ce­
lach samobójczych zażyła większą dozę k o ­
kainy. Odwieziona w stanie nieprzytomnym do

lecznicy miejskiej, w krótce zakończyła życie.
Przyczyną samobójstwa był rozstrój nerwowy,
na który denatka od dłuższego już czasu cier­
piała.

Dwa razy prezydentem?

W październiku odbędą się w A ustrji
wybory na prezydenta państwa. Tamtejsza
chrześcijańska demokracja wysuwa jako
swego kandydata na to stanowisko kancle­
rza Miklasa, który już raz godność prezy­
denta w A ustrji piastował.

— Francuskie kursa Sekwana p. M , Regamey
Cieszkowskiego 3, rozpoczęły naukę w czwar­
tek, 10 bm. Obejmują: a) kursa wieczorne dla

dorosłych (przygot. elem., średni, wyższy). Ce­
na 5 zł miesięcznie, b) kursa popołudniowe
dla młodzieży szkolnej. Cena 6 zł mies. Infor­
macje i zapisy codzień od godz. 6—8 wiecz.
Wobec tego, że każdy kurs tworzy kompletny
program nauki, przeto zgłoszenia od początku
rok u szkolnego są pożądane. (18265

— Konkurs na otwarcie drug'ej apteki
w Tucholi. Urząd Wojewódzki Pomorski,
Wydział Zdrowia publicznego, podaje do

wiadomości publicznej, żo czasokres skła­
dania podal'i w sprawie konkursu na otw'ar­
cie drugiej apteki publicznej w Tucholi,
ogłoszonego w nr. 14 Pomorskiego Dzien­
nika Wojewódzkiego z dnia 1 lipca br.,
oraz na otwarcie drugiej apteki publicznej
w Wąbrzeźnie, ogłoszonego w nr. 15 Pom.

Dz'onnika Wojew. z clnia 15 lipca br. —

przedłużony został do dnia 30 w'rześnia 1931.

— Czyja rama od rcweru? W komisarjacie
VI. P. P. przy ulicy Toruńskiej 'znajduje się ra­
ma od roweru, znalez:ona w polu przy ulicy
Toruńskiej. Poszkodowany może się zgłosić w

godzinach urzędowych w celu rozpoznania i o-

debrania.

Przykład godny naśladowania.
Chociaż statut Tow. Miłośników Dziel­

nicy Bielawy Bydgoskie nie obejmuje za­
jęcia wyszukiwania pracy dla bezrobot­
nych, jednakże wobec powiększającego się
bezrobocia, zarząd i członkowie Tow. M .

D. Bielawy Bydgoskie, pragnie przedstawić
Magistratowi na wałnem zebraniu, które

zarząd w tych dniach zwoła, praktyczne
wskazówki: gdzie się należy na Bielawach

wykonać potrzebne dla tej dzielnicy prace,
m ożliwe i przys'tępne dla bezrobotnych.
Znając życzliwość Magistratu m. Bydgosz­
czy dla bezrobotnych, przekonani są wszy­
scy, iż Magistrat pomoże Bielawom i innym
dzielnicom m. Bydgoszczy, które powyższy
przykład naśladować będą, do przeprowa-

dzenia prac wskazanych Magistratowi w

ich dzielnicach, przez Tow. O bywatelskie
i bezrobotnych.

Nowowybrany zarząd, po wałnem zebra­
niu, które w tych dniach się odbędzie, pro­
jektuje kooptować członka z grona bezro­
botnych. Inicjatorem powyższego projektu
jest b. obywatel ziemski p. Albert Rauliudt,
zamieszkały obecnie na Bielawach. Z po­
wyższym projektem solidaryzują się p. So­
w'iński jak oczlonek ustępującego zarządu
T.M.D.B.ip.hr.Rzewuska.

(Prac miejskich jest dosyć i na zreali­
zow'anie czekają setki projektów, tylko nie­
wiadomo skąd brać na te roboty - pienią­
dze. Uw. red.)

Z kłopotów pani domu.
Gdy pierwszy się zbliża. - O sztuce układania budżetu.

Każda początkująca zna dobrze takie uczu­
cia: radość, że zbliża się pierwszy, strach na

w idok topniejących szybko pieniędzy, przygnę­
bienie na cały szereg dni przed pierwszym, k ie­
dy szkatułka do pieniędzy świeci pustką... W ie­
dzą o tem także nasi drobni kupcy. Jak to

na początku miesiąca płacą ludzie gotówką,
a potem coraz bardziej korzystają z otwartego
kredytu. Im bardziej zbliża się koniec miesiąca
tem większe pozycje na ,,książeczce" u pieka­
rza itd. Wiedzą o tem wielkie sklepy, w któ­
rych kupują ludzie ,,na raty"...

Wszystko to świadczy o niezdrowej gospo­
darce w danej rodzinie i całą odpowiedzialność
za nią spada na panią domu. Chyba, że mąż
nie oddaje jej pieniędzy, a sam wydziela drob-
nemi dawkami na to, na owo... Są i takie

wypadki, zrozumiałe jedynie wtedy, jeżeli żona

jest lekkomyślną utracjuszką...
W normalnym i dobrze rozwijającym się

domu układają małżonkowie wspólnie wydatki
albo żona prowadzi całą kasę, gdyż ona w ła­
ściwie najlepiej wie, czego jej rodzinie potrze­
ba, zna ceny targowe itd.

Jeżeli w młodych gospodarstwach są ciągłe
kłopoty pieniężne, zupełny brak pieniędzy
przed ostatnim miesiąca itd. nic w tem dziwne-

go. Wszak trzeba się nauczyć wszystkiego. W

tym wypadku trzeba nauczyć się układania
budżetu.

Co to znaczy układać budżet?

Znaczy to zdać sobie każdego pierws zego
sprawę, ile będzie na cały miesiąc dochodów.

(Mówię w tym wypadku o gospodarce w mie­
ście, gdyż na wsi inaczej wpływają pieniądze).
Następnie zapisać sobie na papierze, czy w ze­
szyciku, specjalnie na ten cel przeznaczonym,
następujące słowa: Mieszkanie, życie, światło,
opał, ubranie. To będzie dla ludzi o zupełnie
małych dochodach. Jeżeli kto ma trochę wię­
cej pieniędzy może dodać do tego: służba, w y­
kształcenie dzieci, rozrywki, dobroczynność.
Są wydatki nic podpadające pod żadne z tych,
oznaczamy je słowem ,,różne1". Pozostaje je ­
szcze jedno — leczenie.

Z całego dochodu należy na każdą z tych
rzeczy wyznaczyć odpowiednią część pieniędzy
i zapisać sobie to. To nazywa się układaniem
budżetu.

Nie można podać gotowego wzoru budże­
tów, ważnego dla wszystkich, gdyż każda po­
szczególna rodzina ma inne dochody i inne po­
trzeby. W tem właśnie ukazuje się cała inłeli-

gencja pani domu, że potrafi mądrze ułożyć
budżet. Z początku będzie jej z tem ciężko,
będą braki, ale z czasem pójdzie coraz to lepiej.

Nie można zatem ustalić wzoru budżetu,
ale są pewne wytyczne, ważne dia wszystkich
domów. Mianowicie nie powinno się na mie­
szkanie więcej wydawać niż piątą część docho­
du całego. Na życie trochę mniej niż połowę,
na światło i opał 1lm część dochodów, a w opał
zaopatrywać się latem. Na ubranie połowę itd.

Wciąż wracamy do tej samej myśli że zawód

pani domu wymaga bardzo wielkiej inteligencji
(nie uczonośęi, ale inteligencji) i ciągłego ruchu

myśli. I jeszcze zdolności odmawiania sobie.

Na to i tamto np. nie starczy! No trudno!
Trzeba sobie odmówić. Nie można brnąń w

długi i sobie i swoim psuć tem szczęście. Je­
den jest wypadek, w którym nie można odma­
wiać. Mianowicie wtedy, gdy ktoś w rodzinie

choruje. Wtedy i robienie długów jest zrozu­
miałe i nawet rozumne.

Dzielna pani domu pamięta o jednem je­
szcze. O odkładaniu chociażby najdrobniejszej
sumy na czarną godzinę, albo na starość. Są
kobiety, które wprost podziwiać należy, że bar­
dzo małemi dochodami pokrywają wszystkie
wydatki, długów nie robią i nawet mają oszczę­
dności. Z pewnością miały one na świadectwie
szkclnem w rachunkach ,.celująco". To nie

byle jakie rachmistrzynie. W każdym razie są
to swego rodzaju bohaterki.

To ważniejsze, niż wnieść w dom w ielki

posag. M. N.
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Złodzieje wywieźli kupca dolasu i okradli go.
Nie m iła przygoda spotkała p. Ch. kupca,

zamieszkałego poza Bydgoszczą, a miano­
wicie;

Pan Ch. przybył do Bydgoszczy, aby za­
łatwić pewne sprawy handlowe, a mając
jeszcze trochę czasu przed odjazdem, wstą­
pił do jednej z tutejszych restauracyj, gdzie
przyczepiło się do niego jakichś dwóch nie­
znanych mu osobników.

W rozmowie, osobnicy zaproponowali
kolejkę, potem drugą, trzecią itd., aż p. Ch.

który nie jest alkoholikiem, poczuł, że mu

głowa zaczyna ciężyć, więc wyraził chęć
udąnia się już na pociąg, którym miał je­
chać do domu.

Osobnicy z całą gotowością zaofiarowali

się towarzyszyć p. Ch. na dworzec i w tym
celu zawezwali samochód, do którego wsie­
dli we trzech i ruszyli.

Lecz zamiast na dworzec, wywieźli oni

p. Ch. do lasu i tam wyciągnąwszy mu z

kieszeni portfel z zawartością 1000 zł wraz

z dokumentami osobistemi, zostawili p. Ch.
w lesie, ulatniając się tem samem autem-

Biedny p. Ch., przyszedłszy nieco po- o -

durzeniu alkoholdwem do siebie, zoriento­
wał się w sytuacji i udał się na dworzec,
ale już bez gotówki, powiadamiając jedno­
cześnie o wypadku władze.

— Kursa esperanckie metodą ks. Cze. Za­
rząd Naukowego Koia Esperanckiego w Bydgo­
szczy przystąpił do organizowania kursów ję­
zyka światowego Esperanto według sławnej
m etody pedagoga węgierskiego ke. Cze. Ponie­
waż metoda ta w licznych krajach dała nadzwy­
czajne wyniki, gdyż młodzież szkolna, jak rów­
nież dorośli, a nawet sędziwi uczestnicy k ur­
sów bez wysiłku i przygotowania domowego
przyswajali sobie w czasie zaledwie 40 godzin
nauki ten najpożyteczniejszy język światowy,
przeto celem zapoznania tutejszego społeczeń­
stwa z tą nadzwyczajną metodą ,,radosnej pra­
cy", kurs obecny od października rb. poprze­
dzony będzie lekcją pokazową, ną którą będą
mieli wstęp wolny wszyscy interesujący Się nie-

tylko językiem Esperanto, ale i nowoczesnemi
metodami nauczania języków, a w pierwszym
rzędzie nauczycielstwo szkół średnich, wydzia­
łowych i powszechnych. Lekcje prowadzi prof.
Sygnarski, który przed X X III kongresem espe-
rantystów w Krakowie odbyt dwutygodniowy
kurs Esperanta w Uniwersytecie Jagiellońskim
pod kierownictwem samego twórcy tej metody
ks. Cze. Bliższych informacyj udziela zaintere­
sowanym sekretariat koła w lokalu Państw.

Gim. Klas (PI. Wolności 4) codziennie od 5—6

po południu oraz w niedzielę od i 1-12 przed
południem.

— Znowu cyganie w Bydgoszczy. Bydgoszcz

ma szczęście do cyganów; co jedna banda od-

jedzie, to druga przybywa. Obecnie znowu roz-

tasowała się w lesie na Bielawkach banda cy­
gańska, zakładając tam swój obóz. Ponieważ

jednak cyganie palili w lesie ogniska, przeto ze

względu na bezpieczeństwo policja ich stamtąd
przepędziła. Rozlokowali się więc z 6 wozami

ną placu przy ulicy Leśnej.

Druga Katastrofa samochodowa
pod Bydgoszczą.

Jeszcze nie przebrzmiały echa katastro­
fy samochodowej, jaka m iała miejsce dnia
8 bm. na szosie nakielskiej pod Bydgoszczą,
aż oto w ubiegły piątek, w tem samem

prawie miejscu, zdarzyła się znowu kata­
strofą, w której dwie osoby odniosły po­
ważne obrażenia.

Szosą około godz. 12 w nocy zdążało z

dużą szybkością auto, w którem jechał p.
Załuski, właściciel fabryki pod Wyrzy­
skiem, jego małżonka i szofer Guleżak.

Naraz, w odległości 6 kilom etrów od

Bydgoszczy, spadło tylne koło od samo­
chodu, powodując nieszczęście.

Samochód bowiem zataczając, uderzył
tylną częścią o przydrożne drzewo, a na­
stępnie stoczył się do głębokiego na 3 me­
try rowu. Obydwoje państwo Załuscy od­
nieśli poważne okaleczenia i obrażenia we.

wnętrzne, szofer Gulczak, szczęściem w y­
szedł cało.

Zawezwane natychmiast pogotowie ra­
tunkowe, odwiozło obydwie ofiary do szpi­
tala miejskiego.

Przedstawienie amatorskie
,.Sokoła” li Jachcice.

Prawdziwą ucztę duchową zgotował tutęjszy
zespól młodzieży sokolęj żeńskiej i męskiej, u-

rządzając w ub. niedzielę przedstawienie ama­
torskie p. t. ,,Stryjek Fonsio" .

Piękna ta sztuka zwabiła — jak na obecne
stosunki — spory zastęp publiczności, która

znów miała pełną satysfakcję, śledząc znako­
mitą grę młodzieży. Zespól amatorski pod kie­
rownictwem p. J . Eisopa wywiązał się ze swe­
go zadania bez zarzutu. I tak p. RydleWski w

swęj pociesznej kreacji i.Fonsia'1 wprowadzał
publiczność ustawicznie w wesoły trans śmie­
chu. Świetnie sekundowała mu p. Przybylska
jako ,,ciocia Filuj*

'*

. Taksamo p. Domeradzka
W całej pełni opanowała swą główną rolę Krysi,
zaś młodziutka druhna Imbronówna w roli na­
rzeczonej wyglądała wprost cudownie. Z dru­
hów zaś, pełna werwy gra p. Góreckiego oraz

piękny tenor p. Staruszkiewicza depelnily ca­
łości.

Piękny balet układu p. Zielińskiego ł kilka

wspaniałych ewolucyj gimnastycznych jak
i skromna, pełna swojskiego nastroju zabawa

zakończyły ten piękny, harmonijny wieczorek.

Zaznaczyć wypada, żę młodzież śokola cho­
ciaż w przeważnej części bezrobotna, zachęco­
na pieczołowitem staraniem prezesa p. Toma­
szewskiego. nie ustaje w pracy nad sobą, a to ­
warzystwo nabiera znów pewnego sokolego
rozmachu. T,

Ujęty na gorącym uczynku.
W ubiegłą sobotę p. Tomasz Cisek z M ar-

jampola, powiatu bydgoskiego, przybył do Byd­
goszczy, aby załatwić pewne sprawy w staro­
stwie, przyczem pozostawił chwilowo swój ro­
wer w korytarzu gmachu starostwa.

Zauważył to pewien amator rowerów i da­
lejże, zabrał rower jak swój, wsiadł i odjechał
na nim. Ale miał pecha, bo w tej właśnie chwi­
li wyszedł p. Cisek i widząc oddalającego się
na jego rowerze osobnika, puścił się za nim w

pościg i przy pomocy przechodniów zdołał go
przytrzymać.

Po doprowadzeniu amatora cudzych rowe­
rów do policji okazało się, że jest to niejaki
Tomasz Tomaszewski, liczący lat 33, bez stałe­
go miejsca zamieszkania, mający już niejedną
taką sprawkę na sumieniu.

fiuszane -

Widziane.
Opowiadają sobie na mieście, że Pre-

zydjum tutejszej Izby Handlowo - Prze­
mysłowej zdecydowało się mianować dy­
rektorem Liceum Handlowego w Byd­
goszczy, inżyniera jednej z miejscowych
fabryk. Byłby to w odrodzonej Polsce
może pierwszy wypadek, aby inżynier
bez odpowiedniej praktyki pedagogicz­
nej, został kierownikiem uczelni handlo­
wej.

Najechanie wozem 72-ietnieJ
staruszki.

W ubiegłą sobotę około godziny 9 rano na

Nowym Rynku zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek najechania wozem 72-letniej staruszki. Mia­
nowicie woźnica Marjan Krzyżaniak, zamiesz­
kały przy ulicy św. Florjana 2, najechał na

przechodzącą u licą staruszkę Janinę Figurską,
zamieszkałą przy ulicy Nowodworskiej 23 tak

nieszczęśliwie, że uderzona dyszlem w głowę,
padła na ziemię zalana krwią .

Zawezwana karetka pogotowia ratunkowego
odwiozła nieszczęśliwą staruszkę do szpitala
miejskiego, gdzie stwierdzono bardzo poważny
uraz na głowie i kontuzję ciała. Staruszkę
chciano zatrzymać w szpitalu, jednak ani sły­
szeć o tem nie chciała, lecz po opatrzeniu rany
zażądała, aby ją odwieziono do jej mieszkania,
co też uczyniono.

Dochodzenia wykażą, kto w tym wypadku,
ponosi winę. Naogół jednak zaznaczyć należy,
iż niektórzy woźnice, mimo wzmożonego ruchu

podczas targu, jeżdżą za szybko i nieuważnie

ulicami.
0-----

— Na kradzieży kwiatów. Na gorącym u-

czynku kradzieży kwiatów w parku Kochanow­
skiego ujęto niejakiego Ottona B., zamieszkałe-

igo przy ulicy Gdańskiej 55.

Opieka nad rodakami na obczyźnie.
Sekretarz generalny Polskiej Misji Ka­

tolickiej we F'rancji w Paryżu, ks. Czesław

Spychalski, zwraca się do tutejszego od­
działu Opieki Polskiej nad Rodakami na

Obczyźnie z prośbą o książki dla polskich
emigrantów we Francji i pisze m. in.:

,,N iezmiernie byłbym wdzięczny, gdy
by Opieka nad Rodakami mogła zasilać

książkami bibljoteki naszych, towa­
rzystw. Pod względem lektury dobrej
— nasi Rodacy są w skrajnej nędzy.
W ostatnim czasie komuniści wzmaga­
ją swoją akcję wśród Polaków przez
rozrzucanie lektury antypolskiej i an-

tyreligijnej. patrzeć na tę propagandę
i nie móc przeciwdziałać — jest dla
nas strasznym ciosem. To też z głębi
serca - proszę Opiekę Polską, o pomoc
w tej sprawię. Jestem mocno przeko­
nany, że Bydgoszczanie okażą zrozu­
mienie i ofiarują książki już czytane

na tak wzniosły cel dla rodaka emi­
granta.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego
szacunku i poważania

(—) Ks. Czesław Spychalski.
Zarząd Opieki Polskiej zwraca się do

obywateli miasta Bydgoszczy z uprzejmą
prośbą o-składanie książek dla emigrantów
polskich w oddziale bydgoskim Opieki Pol­
skiej nad Rodakami na Obczyźnie u p. Goź-

dziewicza w firmie C. Hartwig, S. A . przy
ul. Dworcowej 54, która uskutecznia w y­
syłkę książek i czasopism do Francji. Ofia­
rodawcom już zgóry serdecznie dziękuje­
my. Zarząd.

Do riofayęia *v oo/e^ocrt

Krzew dzikie! róży.
Ej rośnie sobie dzikiej róży krzęw,
Głowę ukwieconą do kamienia chyli...
Płatkam i drobnemi szeleszcze... szeleszczę...
O pójdź mój kochanku dziś ciebie upieszczę!
Kiedyś ną Twem czole lśniła świeżą krew,
W tęczy promienistej igrał rój motyli.

Wiem... Płaczesz?... Ano tak! — Dola zła:

Trzeba dać nieraz ulgę łzom,
O bo nim wszystkie z ócz wycieką
Zostanie jedna, jedna tylko Iza,
Ach, łza jedyna pod powieką.
Która upadnie jako grom

Druzgocąc cichy szczęścia dom ..

Ach łza jedyna pod powieką.

Ej rośnie sobie dzikiej róży krzew,
Głowę ukwieconą do kamienia chyli...
Listeczki drobniutkie szeleszczą... szeleszczą...
Z szarym kamieniem się pieszczą... piesz-
Zefirka igra słodki wiew, fczą...
Ach, zapomnienie jednej chwili...

Ja nie płaczę nad dolą niebogą,
Lecz trwam w niedośnionym śnie,
Jak zwykły, przydrożny kamień.

Prawdą i nie co dn'a

Widzę miłego przechodnia,
By miał na czole ryte bólu znamię
Ach! Bo nie każdy kto idzie chce
Iść taką ludną, a tak pustą drogą...

Stanisław Bornń.

— Wykopano kości ludzkie. W ubiegłą so­
botę robotnicy, zajęci odnawianiem budynku w

realności przy ulicy Gdańskiej 75ą, rozkopując
w podwórzu ziemię, wykopali kości ludzkie,
będące już w stanie zupełnego strupieszeńia,
bez czaszki. Kości znajdowały się płytko pód
z iemią.

— Strzelanie z wiatrówek o nagrody. Zwią­
zek Podoficerów w stanie spoczynku R. P- U'

rządza w Resursie Kupieckiej strzelanie z Wia­
trów ek o drogocenne nagrody, począwszy od

soboty, dnia 12 bm. na przeciąg czasu 6 tygo­
dni, codziennie od godz. 6 po południu. Nagro­
dy wystawione są w oknie wystawowerrt składu

f-ńjy ,,Pasamon" przy Placu Teatralnym.
— Podrzuciła dziecko. N ieja ka Z. M., za­

mieszkała przy ulicy Ugory, podrzuciła swe nie­
ślubne dziecko pod mieszkanie St. J. przy ulicy
Podgórnej. Dziecko oddano do zakładu św.

Florjąna.

sąd toruński nie dopuszcza.
Toruń, 13. 9. (PAT) Przed sądem

grodzkim w Toruniu odbyła się wczoraj
rozprawa przeciw redaktorowi odpowie­
dzialnemu ,,Gazety Bydgoskiej", Kazi­
mierzowi Małysze, oskarżonemu w

związku z zamieszczeniem artykułu w

sprawie brzeskiej. W wyniku rozprawy
oskarżóny skazany został na 3 tygodnie
aresztu z zawieszeniem kary na 2 lata
oraz na poniesienie kosztów procesu.

*

Obrońca oskarżonego, adw. Szurlęj z

Warszawy postawił wniosek, aby powo­
łać na świadków b. więźniów brzeskich
Aleksandra Dębskiego z Warszawy oraz

Popiela, który widział, jak Dębski po bi­
ciu miał ślady uderzeit. Ponadto wnio­
sek domagał się powołania na świad­
ków Hermana Liebermanna, Stanisława

Dubois, Norberta Barlickiego, Wojcie­
cha Korfantego i Wincentego Witosa na

okoliczność znęcania się nad aresztowa­
nymi.

Oskarżyciel publiczny, podprokurator
sądu apel. Bieńkowski oświadczył, że o-

skarżenie podtrzymywać będzie z całą
stanowczością i z całą surowością.

Podprokurator sprzeciwił się wnio­
skowi obrony o powołanie na rozprawę
świadków zaznaczając, iż wniosek ten

nosi wyraźny podkład polityczny i nie
może mieć znaczenia dla oceny winy o-

skarżonych przez sąd wyrokujący.

,,S prawa nadużyć — m ówi podproku­
rator — w stosunku do więźniów brze­
skich została W”sposób zupełnie wyczer­
pujący i stanowczy wyjaśniona w o-

świadczeniu b, premjera Sławka.

Ponadto prokurator sprzeciwił się
powołaniu wymienionych świadków z

tego względu, że — zdaniem jego — nie

potwierdziliby oni swych zarzutów pod
przysięgą. Do tej pory nie skorzystali o-

ui zprawa, które im przysługiwało i nie,

zrobili żadnego doniesienia do władz

prokuratorskich.
Po przemówieniach mec. Szurleja,

mec. Felcyńa z Bydgoszczy i mec. Os­
sowskiego z Torunia sąd udał się na na­
radę, celem rozpatrzenia wniosków o-

brony.

Sąd ogłosił uchwałę odrzucającą
wnioski obrony o powołanie nowych
świadków na rozprawę, odmówił dal­
szym wnioskom o dołączenie do aktów

sprawy wywiadów marsz. Piłsudskiego
dotyczących posłów brzeskich, o dołą­
czenie do aktu sprawy rozkazu genera­
ła Konarzewskiego w sprawie brzeskiej,
oraz o dołączenie do aktów sprawy ak­
tów sądu bydgoskiego dotyczących prze­
niesienia procesu do sądu grodzkiego w

Toruniu.
*

(Wyroków sądowych krytykować nie
wolno. — Frzyp. red.)
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Jubileusz Sodalicji Pań.
We wtorek 15 bm. święcić będzie Soda-

licja Pań Miejskich 10-iecie swego założe­
nia. Z tej okazji odprawiona będzie w ka­
plicy św. Florjana o godz. 8,30 rano uro­
czysta Msza św., w czasie której wspólna
Komunja św. Sodalisek. Tegoż dnia popoł.
o godz. 5 -tej w sali domu Katolickiego przy
Farze odbędzie się jubileuszowe zebranie

Sodalicji Pań wobec zaproszonych gości i

delegacyj.
Potem towarzyska herbatka.

Fałszywy ,,kontroler(l ksiąg handl.
W ubiegłą sobotę jakiś osobnik obchodził

w Bydgoszczy różne firm y , przedstawiając się
jako urzędnik Wielkopolskiej Izby Skarbowej,
delegowany do kontroli ksiąg. Kazał sobie wy­
kładać księgi handlowe, poczem żądał od firm

poczęstunku i wynagrodzenia w gotówce. N ie­
które firmy, niedowierzając bardzo panu ,,kon­
trolerowi", odniosły się do policji, która ujęła
rzekomego urzędnika i stwierdziła, że jest to

niejaki Henryk P., bez stałego miejsca zamiesz­
kania, wdowiec, liczący lat 35. Tłomaczył on

się, że oszustwa dopuszczał się z biedy.

Przestroga przed oszustem.
Na terenie Bydgoszczy pojawił się jakiś

oszust, który przedstawiając się za podróżują­
cego agenta, chodzi po składach, oferując p ro­
szek do prania marki ,,Persii" . N iektóre firmy,
widząc właściwe opakowanie, nabywają pro­
szek bez sprawdzenia jego jakości.

Przekonawszy się potem, że proszek jest
fałszowany, wszystkie zakupione paczki pro­
szku wrzucają do pieca, ponosząc dotkliwą
szkodę, lecz dla oszczędzenia sobie straty cza­
su i subjekcyj, firmy nie zawsze powiadamiają
policję o wypadku, ułatwiając oszustowi tym
sposobem jego niecną robotę.

W ubiegły czwartek oszust zjawił się w

składzie kupca p Teodora Zandera, zam. przy
ulicy Gdańskiej 42, któremu również sprzedał
w'iększą ilość proszku, rzekomo ,,Persil" . Gdy
jednak po odejściu oszusta p. Z . stwierdził, że

proszek jest fałszowany, natychmiast powiado­
m ił o oszustwie władze policyjne, które czynią
za sprytnym ,,przemysłowcem" poszukiwania.

Ostrzegamy firm y przed oszustem, którego
za pojaw'ieniem się należy oddać w ręce policji.

Zmarł z wycieńczenia.
Szadłowice, pow. Inowrocław. Dnia 12 b. m.

mieszkańcy wsi Szadłowice w powiecie ino­
wrocławskim, znaleźli na polu pod stogiem sia­
na jakiegoś młodego, około 25-letniego mężczy­
znę, w stanie prawie nieprzytomnym, który, bę­
dąc przewiezionym do szpitala w7 Inowrocławiu,
zmarł tego samego dnia z powodu wycieńcze­
nia.

W dochodzeniach stwierdzono, że był to 23-
letni Karol Pakulat, pochodzący z Kruszyna
Kraińskiego pod Bydgoszczą. Zwłoki pochowa­
no na cmentarzu w Inowrocławiu.

Kradzieże rowerów.
Kradzieże rowerów mnożą się z dnia na

dzień coraz więcej, a to dzięki lekkomyślności
samych właścicieli rowerów, którzy pozosta­
wiają je bez dozoru.

'I tak: P. Ignacemu Andrzejewskiemu, za­
mieszkałemu przy ulicy Ujejskiego 39, skradł

nieznany sprawca rower męski, wartości 150 zł,
pozostawiony chwilowo bez dozoru przy ulicy
Podwale. Rower był marki ,,Brenabor" z nr.

fabrycznym 1128 i rejestr. 7818 Bydgoszcz.
W podobny sposób tego samego dnia pozbył

się roweru p. Franciszek Sobiesiński, zamie­
szkały przy ulicy Niziny 5. Pan S. pozostawił
rower bez dozoru na Zbożowym Rynku, skąd
mu go jakiś złodziejaszek zabrał. Rower był
m arki ,,Ideał*' z nr. rejestracyjnym 5755 i fabr.
16107, wartości 150 zł.

Tego samego dnia skradziono roryer, pozo­

Z Kremlu.

Stallin, Budienny i Woroszyłow cieszą się kannibalicznie

z podpisania paktu o nieagresji.

stawiony bez dozoru przed kasą chorych przy
ul. Cieszkowskiego, p. Janowi Meyerowi, za­
mieszkałemu w leśniczówce Jachcice. Rower

męski z nr. rejestracyjnym 7004 powiat Byd­
goszcz, przedstawiał wartość 120 zł.

O----

,,Sokół żeński”
Dziś w poniedziałek ćwiczenia senjorek od

8—10 w szkole wydziałowej.
Ćwiczenia młodzieży oddziału I. dziś od go­

dziny 6,30 tamże.
Ćwiczenia drużyny dziś od 7—9 w Gimn.

Klasycznem, ul. Krasińskiego.
O liczny udział i punktualne przybycie upra­

sza się.

— Sprawa Żernickiego w ctąi pokutuje. Sąd
apelacyjny odroczył dalszy ciąg rozprawy prze­
ciw Żernickiemu i Wrońskiemu, zawieszonym
w urzędowaniu urzędnikom magistratu m. Byd­
goszczy. Po przesłuchaniu świadków sąd uznał
za konieczne przejrzenie jeszcze pewnych do­
kumentów. W tym celu zarządzono odroczenie

rozprawy.
— Znaleziono ramy i rower. W ubiegłą so­

botę na polach szwederowskich znaleziono
czarne ramy od roweru męskiego, pochodzące
prawdopodobnie z kradzieży. W nocy zaś z 12

na 13 bm. na tych samych polach, tuż przy ul.

Brzozowej, znaleziony został cały, praw'ie no­
wy rower męski marki ,,Tornedo" z nr. fabry­
cznym 48861 i rejestracyjnym 2648 Bydgoszcz.
Poszkodowani mogą odebrać swą w'łasność w

komisariacie VI P. P. przy ulicy Toruńskiej.
-- Kradzież mieszkaniowa. P. Kunegunda

Tysler, zamieszkała przy ulicy Wincentego Pola

nr, 11, była tak nieostrożną, że wychodząc w

ubiegłą środę na krótką chwilę z mieszkania,
pozostawiła drzwi niezamknięte. Skorzystał z

tego jakiś wióczęga-zfodziej i zakradłszy się do

mieszkania, zabrał walizkę i garderobę, warto­
ści 80 zł, poczem u lotnił się bez śladu.

— Kradzież roweru. W ubiegłą środę nie­
znany złodziejaszek skradł p. Pawłowi Krzyża-
ńowi z Huty, powiatu bydgoskiego, row'er mę­
ski marki ,,Tornedo", pozostawiony na chwilę
tylko bez dozoru przed gmachem powiatowej
kasy komunalnej przy ulicy Słowackiego.

— Ujęto podczas nocnej obławy 4 złodziei,
1 oszusta, 1 włóczęgę i 7 niewiast za przekro­
czenia obyczajowo-policyjne.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu film z Hoot
Gibsonem p. t ,,Z wiatrem w zawody" oraz

powtórzenie filmu p. t . ,,Sokół Prerji" z Fred
T omsonem.

KRISTAL w dalszym ciągu wyświetla pełen
wdzięku, zabawnych sytuacyj i beztroskiego
humoru dźwiękowiec p. t. ,,Sekretarka osobi­
sta" z Mary Gloiry, świetną wykonawczynią
roli tytułowej. Nadprogram: nowy dźwiękowy
tygodnik Foxa.

MARYSIEŃKA dając maksimum wrażeń, zy­
skała i zyskuje coraz więcej zwolenników swych
podwójnych programów, wyświetlając takie fil­
my, jak ,.Student-ksśążę" z Ramonem Novarro
i ,,Rśraldi-Rinaldini" z Luciano Albertini. A

więc dwóch potentatów, każdy odmiennego
charakteru sztuki filmowej: romantyzmu i sen­
sacji.

NOWOŚCI. Dziś ,,Niebezpieczny ra j1*, wspa­
niały film polski śpiewno-dźwiękowy. Treść

osnuta na tle powieści Józefa Korze'niow'skiego.
Żywo postępująca akacja, pełna tajemniczości,
spętana węzłem tragedji, wzrusza do głębi. Ze­
spół artystyczny z Bogusławem Samborskim,
Adamem Brodziszem i czarującą Marją M'alicką
na czele wyw'iązał się ze swych ról znakomicie.
Prócz tego komedja oraz ,,Togodnik Paramo-
untu".

OKO. Dziś powtórzenie premjery doskona­
łego filmu ź George Bancroftem i Mary Astor
w głównych rolach p. t. ,,FaIszywy k rok" . Na
scenie nowa, bardzo efektow'na rewja p. t.

,,Ele - mele - dudki'*. W ykonawcy: Ninka Wi­
lińska, Blanka Orszańska, Władysław Janecki,
Aleksander Olędzki i duet taneczny Warin te

Mira.

- Ujęto: 4 osoby za kradzieże, 4 poszuki­
wane przez w'ładze, 1 za przekroczenie przepi­
sów policyjno-obyczajowycb i 4 za opilstwo.

najlepszy i najtańszy

proszek mydlany

Program
,,Raidu Sprawności Forda".

Trasa I-go dnia flS/16 wrzesień 1931).
Bydgoszcz—Brzoza—Wielka Nowawieś-Zło-

tniki Kujaw'skie — Inowrocław — 45 km. —

Pakość — Barcin — Żnin - 83 km. Łabiszyn -

Brzoza Bydgoszcz — 121 km.

Trasa Ii-go dnia 116/17 wrzesień 1931).
Bydgoszcz — Św'iecie 44 km. — Tuchola

90,50 km., Gostyczyn — Mąkowarsko — Koro­
nowo 128,50 km. — Bydgoszcz — 152,50 km.

Trasa Iii-g o dnia 117/18 wrzesień 1931).
Bydgoszcz — Rynarzewo — Szubin 23,50

km. — Kcynia 45,50 km. - Smogulec — W y­
rzysk 76 km. - Naklo - 106 km. - Bydgoszcz
136 km.

Samochód raidowy wyjeżdża z Bydgoszczy
z przed firmy Butowśki i S-ka Co 4 godziny.
Pierwszy wyjazd 15 września o godzinie 12-tej.

Przyjazd do Inowrocławia co około 70 minut,
a do Żnina co 3 godziny po wyjeździć z Byd­
goszczy.

Przyjazd do Świecia co 80 minut, do Tucholi
co 2'A, a do Koronowa co 3 godz. 20 minut po
wyjeździe z Bydgoszczy.

Przyjazd do Szubina co 30 minut, do Kcyni
co godzinę, do Wyrzyska co 2 godziny, do

Nakła co 3 godziny po wyjeździe z Bydgoszczy.
Na każdy objazd zabierze samochód raidowy

1 kontrolera i do 2 pasażerów. Ze względu na

liczne zgłoszenia prosim y o szybkie zgłoszenie
udziału w jeździe. (195ć6

Wypadki przy pracy.
W Browarze Bydgoskim, 30 -letni Józef

Szczęśniak, kołodziej, będąc zajęty przy.,,
smarowaniu smołą dachu, spadł z drabiny,,
z dwu. i pół metrowej wysokości na ziemię,'
przyczem wrząca smoła wylała się z wia­
dra, powodując poparzenie prawej ręki i

lewej nogi.
W zakładzie kamieniarsko-rzeżbiarskim

firmy Job, 45-letni Piotr Kwiatkowski, ro­
botnik, spadł podczas pracy z drabiny i od­
niósł ciężlóe uszkodzenia ciała, m ianowi­
cie, wywichnięcie prawej nogi, uszkodzenie

kości i nadwyrężenia kolana.

HUMOR i SATYRA.
Egzotyczna kuchnia.

- Mamy gotowanego psa i sjowicze
gniazda.

- Hm... proszę m i więc dać... jajecznicę.

Poste restante.

Alinka zgłasza się na pocztę do okienka

dla listów poste-restante i zapytuje:
— Czy niema dla mnie listu pod ,,10-000

pocałunków"?
— 10.000 pocałunków??? To już nie u

mnie, a raczej w okienku dla przesyłek!,.

Za nic przesąd.
Gość (w kawiarni do płatniczego): Pan

się pomylił, kochany panie Edwardzie! Ra­
chunek mój wynosi nie 14 lecz 13 złotych,.

Kelner: Uczyniłem to tylko z prze­
zorności., Myślałem bowiem, że pan jest
przesądny i nie znosi trzynastek..

Długie włosy.
— Wiesz, moja żona ma tak długie wło­

sy, że sięgają jej do kolan.
— To jeszcze nic nie jest wobec wło­

sów mojej żony. Gdy siedzi w jadalni, to

jej warkocz leży w sypialni.

U ogrodnika,
-— Dlaczego pan ten nowowyhodowany

gatunek róż nazwał Różą brzeską?
~ Bo ma kolce czterocalowę, kochany

panie.
Roztargniony pasażer.

Pilot: Panie, co pan chce uczyi
Pasażer: Przedstaw pan sobit

pomniałem parasola .

Dział sportowy.
Ł. K . S. gromi Ruch 4:0.

Łódź, 13. 9. (PAT.) Mecz o mistrzo­
stwo Ligi pomiędzy ŁKS. i Ruchem za­
kończył się zdecydowanem zwycięstwem
ŁKS. w stosunku 4:0 (DO).

Garbarnia — Warta 2:2.

Kraków, 13. 9. (PAT.) Oczekiwany
r, wiełldem zainteresowaniem mecz o

mistrzostwo Ligi pomiędzy Garbarnię,
a poznańską. W artą po zaciętej walce
dał wynik remisowy 2:2 (DO).
Mecz lekkoatletyczny Włochy — Polska

75:69.

Poznań, 13. 9. (PAT.) W drugim dniu

międzypaństwowych zawodów lekkoat­
letycznych Polska—Włochy,, zawodnicy
włoscy odrobili utracone punkty i zdo­
łali nie tylko wyrównać stosunek punk­
tów, lecz nadto zdobyli o 4 punkty wię-
pej od reprezentacji polskiej, wygrywa­

jąc dzięki temn w ostatecznej punktacji
spotkanie 73:69. O zwycięstwie Włoch

zadecydowała sztafeta, rozegrana jako
ostatnia konkurencja spotkania. Punk­
tacja bez sztafety dawrała w'ynik rem i­
sowy 65:05.

Balcer najlepszym dziesięciobojowcem
Polski.

Lwów, 13. 9. (PAT.) W ub. sobotę
i w niedzielę rozegrano we Lw-owie za­
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo
Polski w 10-boju. Zwycięstwo w 10-boiu

zdobył niespodziewanie p. Balcer z W i­
sły krakowskiej W ogólnej punktacji
p. Balcer osiągnął 6.546.875 pkt., drugi
Wieczorek z Wilna 6.533.445 pkt.

Nikle zwycięstwo Wisły.
Lwów, 13. 9. (PAT.) Mecz ligowy Wi-

sła-C zarni przyniósł zwycięstw-o druży­
nie krakow skiej w stosunku 2:1 (DO).

Tuchola
Agenturę . Dziennika Bydgoskiego*

w Tucholi prowadzi p.

Antoni Piszora
szklarnia i oprawa obrazów

Rynek 5

Powyższa nasza agentura przyjm uje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
, Dziennika Bydgoskiego* w agenturach
wynosi:

miesięcznie 3.15 zł

kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.
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Z ostatniej chwili.
Skazanie komunistów.

Włocławek, 14. 9. (PAT) Na ławie oskar­
'żonych,w sądzie okręgowym zasiadło 38 ko­
munistów, sprawców demonstracji anty­
państwowej podczas pochodu komunistycz­
nego w dniu 1 maja 1930 r. Sąd skazał:

Jana Czerwińskiego, Władysława Lenca i

Franciszka Udałowskiego na 6 miesięcy
W'ięzienia, Jana Konwerskiego na 4 miesią­
ce więzienia i Szczepana Glińskiego na 2

miesiące więzienia. Pozostałych sąd unie­
winnił.

Targi Wschodnie przedłużone
o dwa dni.

Lwów, 14 9. (PAT) Na życzenie wyra­
żone przez w'iększość wystawców Targów
Wschodnich zdecydowano się przedłużyć
cząs trw'ania tych Targów o 2 dni, tj. do dn.
17 brn. włącznie.

Nieudały zamach na oocias.
Lwów (PAT) Dnia 12 btn. pomiędzy godzi­

nę 3 a 4 nad ranem banda rabusiów usiłowała

pcd Skniłowem, w pobliżu Lwowa, dokonać

napadu na pociąg towąrewy. Pociąg był kon­
wojowany przez 3 posterunkowych. Wywiąza­
ła się strzelanina, w czasie której jeden z na­
pastników, M ichał Pańków, odniósł ciężką ra­
nę w brzuch i zmarł po przewiezieniu do szpi­
tala. Za innymi bandytami podjęto pościg.

Orkan w środkowej Ameryce
Pod grozami walących się domów zginęło

przeszło 490 osób.

Londyn, 14. 9. (Teł. wł.) Wiadomości

nadchodzące z brytyjskiego Honduras

(środkowa, Ameryka), mów'ią o okropnej
burzy, jaka nawiedziła wybrzeże tego kraju.
Największe szkody wyrządził orkan w mie­
ście Belize. Pod gruzami domu i w lalach

morskich, rzuconych na miasto przez w i­
cher, zginęło kilkaset osób. Niema domu,
któryby nie został mniej lub więcej uszko.,
dzony. Runął m. łn. także piękny kościół
i gmach uniwersytetu św. J'ana. Miasto

było przez kilk a dni odcięte od świata.

Szkody oblicza się na blisko 15 miljonów
złotych.

Londyn, 14 9. (Tek wł.) W Belize zgi-
nęło w czasie ostatniej katastrofy żywio­
łowej przeszło 400 osób. b.

koniec ,,puczu" austriackiego.
Wiedeń, 14. 9. (PAT.) Dzienniki po­

niedziałkowe stwierdzają, że próba za­
mach stanu, urządzona przez dr, Ffrie-
m.cra zakończyła się zupełnsm fiaskiem.

Organa państwowe zdołały bez rozlewu
krwi stłumić zamach w zarodku. Tylko
w miejscowości Kapfenberg doszło do
starcia między Heimwebrą a socjalisty­
cznym Schutzbundem. Oddziały Heim­
w'ehry oddały szereg strzałów do swych
przeciwników'. Dwóch członków Scbutz-
bundu poniosło ómierć. Żandamerja
rozdzieliła obie strony i aresztowała

winowajców.
Nie potwierdza się wiadomość o are­

sztowaniu Pfriemera, przywódcy ru-

ehawki. Wczorajszej nocy Pfriemer wy­
dał odezwę, w której oświadcza: ,,Nie­
dola chłopów, robotników i kół produ­
kujących, skłoniła mnie do podjęcia
próby, celem obrony naszego ludu przed
niewolą zagranicy, jakkolwiek obsadzi­
liśmy całą Styrję z wyjątkiem Gracu,
a także i in, części Austrji, przerywam
akcję, by uniknąć dalszego rozlewu
krwi. Wszyscy członkowie naszych od­
działów mają wrócić do swych miejsc
za'mieszkania.

W końcu tej odezw'y dr. Pfriemer za­
wiadamia, że ustępuje ze stanowiska

kierownika Heimatschutzu. Także zło­
żył swą godność szef sztabu Rauter.

Z zebrania Ch. D.
na Bielawkach.

W sobotę, dn. 12 bm. odbyło się w lo­
kalu p. Mittelstąedta zebranie Chrześcijań­
skiej Demokracji Koła. Bieląwki przy nader

licznym udziale ezionków.

Zebraniu przewodniczył wiceprezes P-

Fiłarecki, ponieważ dotychczasowy prezes

wyprowadził się z Bydgoszczy.
Spraw'ę w'yboru nowego prezesa odło­

żono na następne zebranie.

Następnie prezes,okręgowy red. P *m *ń -

'

ski wygłosił referat o ostatnich wydarze­
niach politycznych oraz o nowym ruchu'-

organizacyjnym w- Ch. D.

Nad referatem wywiązała się ożywiona
dyskusja.

Dodatnim objawem żywotftości Koła i

ofiarności członków jest fakt, że zebranie

uchwaliło wysłanie w'łasnego delegata na

koszt Koła do Poznania na zjazd wojew-ódz­
ki. Delegatem wybrany został p. Mreła.

Matka porzuca swe dzieci.
W ubiegły piątek policja przytrzymała

na ulicy Gdańskiej, dwóch błąkających się
chłopców, których doprowadziła do komt-

sąrjątu V, P. P. Tam okazało się, że Są to

dwaj bracia - 12 -Ietni Jan i 6-let.ni Leon

Borkowscy, bezdomni, porzuceni przez wła­
sną matkę.

Matka ich, wdowa, Stanisława Borkow'­
ska, ostatnio zamieszkała przy .ulicy Ku­
jawskiej 91, z początkiem września w'ymel­
dow'ała się, bez podania gdzie, a dzieci zo­
staw'iła na łaskę losu.

Biedni chłopcy tułali się po mieście o

głodzie i chłodzie, żyjąc tern, co im kto z

łąski ofiarował, a nocując po różnych ką­
tach i ząkąmaybąćh. Obu chłopców oddano

Opiece Społecznej, która ęi? nim i zajęła.
fco sądzić o takiem postąpieniu metki,

porzucając swe bezradne, niedoświadczone

dzieci na pastwę' ulicy, nie kłopocącej się
o to, że na' każdym kroku mogło je spotkać

nieszczęście. Ileż to biednych matek, obar­
czonych większą ilością dzieci, w-alczy ze

swym ciężkim losem, a nic opuszcza sw-ych
piskląt. Matką tą nie kierowało serce.

Z ruchu towarzystw.
Zbiórka Sodalicji Mariańskiej Panien odbę­

dzie się dziś w poniedziałek o godz. 19 w schro­
nisku dla ociemniałych przy ul. Kołłątaja.

Tow. W łaścicieli Domów, Zduny 5. Miesię­
czne zebranie 1 4bm. o godz. 19 w sali Resursy
Kupieckiej, ul. Jagielońska. Na zebranie przy­
bywa posłanka p. Pepłowska z Warszawy z re­
feratem gospodarczym.

Kat, Tow. Robotników Polskich przy koście­
le św. Trójcy. Pogrzeb członkini ś. p. Marty
Drewka odbędzie się 15 bm. o godz. 17 z kapli­
cy nowego cmentarza farnego. - Zebranie za­
rządu w środę 16 bm. o godz. 18.

S. M. P. ,,Gwiazds". Dziś w poniedz.iałek
próba koła amatorskiego w Domu Katolickim.

Jutro, we wtorek o godz. 19,30 nadzwyczajne
zebranie w biurze parafjalnem.

Tow. śpiewu ,,Odrdzeme" Bielawy. Dziś w

poniedziałek o godz. 19,30 lekcja w salce w

dolnym kościele, wejście z u licy Koperniką.
Związek Emerytowanych Pracowników Ko­

lejowych etatowych i nieetatowych oraz wdów

zwołuje zebranie ząrządu na wtorek 15 bm. o

godz. 15 do lokalu związku.
Sckół I. Zebranie plenarne 17. bm. o g. 20

w Resursie Kupieckiej. Referat i inne ważne

sprawy. Ćwiczenia gimn. i bokserskie odbywa­
ją się co wtorki i piątki od godz. 19 w sali

przy ul. Kordeckiego.

Bank Polski płacił dnia 14 września za:

dolary amerykańskie 8,88— 8,87
funty szterlingów 43,23
franki szwajcarskie 173,51
franki francuskie , 3|,86
marki niemieckie nienotowana

guldeny gdańskie 172,75
szylingi austrjackie 125,03
liry włoskie 46,53
korony czeskie 26,35

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr ** jedno słowo
i, w, z, a

** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 'D robne ogłoszenia

^W i^sz^ogłoszenta^wśrćd drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla p o s zuknjącyoh posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

POLECENIA )2
Futra

przerabiam, reperuję ele­
gancko, tanio. Kuśnierz,
Pomorska 55. 17851

Reperuję (19200
spuszczone oczka w poń­
czochach. JPodwałe ll.

Platę
budowlane sprzeda Bie­
licka 78. (I9564

Zamienię
na gospodarstwo lub sprze­
dam dom ze składem i to­
warem sprzętów domowych
i kuchennych w średniem
mieście na Pomorzu, wpłaty
7 - 9 tys. zł. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,80004 19552

Samochód
półciężarowy po remon­
cie z 'krytą kai-oserją ta­
nio sprzedam. Lewandow­
ski, Bydgoszcz, Podol­
ska 25. (IÓTSI

Za (19537
bezcen try k o ty dziecięce,
rękawiczki, barchany itd.
również dla odsprzedaw-
ców. Długosza 11, m . 3.

Tanio
sprzedam umywalkę. W i­
leńska 7, part. lewo. (10739

Warchlaki (19504
na sprzedaż. Szubińska 43.

Rower
męski 65 zł sprzedam.
Gdańska 103. (I0762

Sichtmaszyna
mało używana tanio na

sprzedaż. Murawski, Su-
cha-m łyn pow. Swiecie.

10748

Okazja! 08369

Sprzedam tanio pianino
Forstera. B . Sommerfeld,
Bydgoszcz, Gdańska 27.

Jadalke
dębową, stół krawiecki

sprzeda m. Szulcowa,
Gdańska 5S. (10774

Maszyny
stolarskie sprzedam ko­
rzystnie byle zaraz. Ofer­
ty pod ^Maszyny” Dzień.
Bydg. 19517

Służąca
potrzebna. Restauracja
Grunwaldzka 73. (19540.

Chłopiec
uczciwy, nie niżej lat 15,
do posyłek i lekkich prac
biurow'ych może się zgło-
sie w biurze ogłosz. ,,Par''
Dworcowa 54. H9541

EGEEE32
Pusty

plac nadający się na skła­
dnicę drzewa w ruchliwej
ulicy kupię. Oferty pod
BDrzewo" . (1894l

Kucharka
potrzebna zaraz. Jadłodajnia
Herm. Frankego 7. (10757

Słomę 09311
fna podściółkę) kilka fur
kupi Po eztarnia, Grodzka

Dziewczyna
do kuchni potrzebna zaraz.

Jadłodajnia, Herm. Franke­
go 7. (10756

Kugiie
lub wydzierżawię tartak
parow'y w dobyrym stanie.
Wyczerpujęce oferty wraz

z podaniem ceny proszę
zgłosić do Dzień. Bydg.
pod ,Tartak”. 09553

Służąca
potrzebna. Gdzie wskażę
Dzień. Bydg. 10736

Bufetowa
lub do ębslugi gości za ni-
skiem wynagrodzeniem szu­
ka posady. Zgł. pod , Młoda*1
do filji Dz. Bydg. (10764

Ogrodnik (1956C
kawaler poszukuje posady
jako samodzielny ńa ma­
jątku, obeznany w swoim
zawodzie, prowadzenie pa­
sieki i zarazem jako słu­
żący od 15yiX. lub I(X.
Łaskawe zgłosz. Czesław
Okupniak, Gulczewo,pocz.
Marzenin, pow'. Września.

Poszukują
dzielnego czeladnika (kie­
rownika). Reflektuję tylko
na pierwszorzędne siły. A .

Chwiałkowski, mistrz rzeź-
nicki,u l. Dworcowa 34. (I0781

Czeladnik
szewski potrzebny. Ło­
kietka 16, Stranc. 09495

Służąca (10732
z gotow'aniem do wszyst­
kiego potrzebna od 15. 9.
Marsz. Focha 17, m . 3. Bufetowiec

zdolny, energiczny, dobre
referencje, szuka posady,
ewentualnie obejmie kie­
rownictwo śniadalni-restau-
racji lub kawiarni i botetu
w- większem mieście Po­
morza. Złoży kaucji 6 000 zt
za zabezpieczeniem, Mączyń-
s k i, Warszawa, Senatorska
10, m. 14. 09554

Steperki ()9531
potrzebne. Fabryka obu­
wia rMary”, Wysoka 36.

Potrzebna
służąca. Leszczyńskiego
nr. 5, Neuman. 09561

Pomocnik
ogrodniczy potrzebny. Bie­
licka 78. (l 9563 Ekspedient 09550

kolonjalny poszukuje po­
sady. Of, Dz. Bydg. pod
,E kspedjent kolonjalny” .

Podręczną (10734
dzielną poszukuję. Jan­
kowski, Sienkiewicza 19.

Dzielny
pomocnik siodlarsko-tapi-
cersko-lakierniczy poszu-
je posady. Zgłoszenia do
Dziennika Bydg.,,Dzielny
IV. 19527

Służącą
z dobremi świadectwami
oraz uczennica do kuchni

potrzebna zaraz. Zgłosz.
Europa, Gdańska 10. (19542

Polecam
inteligentnego, zdolnego,
młodszego szofera. Łask.
zgłosz. tel. 20-15. (10753

Techniczny
dentysta z dobrem świa­
dectwem poszukuje posady
od15.IX.lub1.X.br. Of.
do filii Dzień. Bydg. pod
,Tecbniku. (10760

DZIERŻAWY

,,Uśmiech Bydgoszczy*
(Sw, Trójcy 8) na sezon

zimowy wydzierżawi sza­
tnię, przyjmujereklamy do
programów, i nakurtynę.
Zgłoszenia przyjmuje se'­
kretarz od 12-14 tel. 280.

19529

3 pokoje
i kuchnia z meblami lub
bez oddam. Gdzie wskaże
Dzień. Bydg. 19522

Mieszkanie 00775
sześciopokojowe odstąpię.
Szulcowa, Gdańską 58.

Mieszkanie
komfortowe Wskaże. Ku-
ligowski, Gammą 3.(10742

POKOJE

6 morgowe G9526
ogrodnictwo zaraz korzy­
stnie do wydzierżawienia.
Bydgoszcz, Flisacka 18.

60 mórg
pszennej ziemi wydzierżawi

,Pośrednictwoa, Śniadec­
kich 59. (10778

Ubikacja
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 7. (10761

Dzierławe
700 mórg oddam. Kuli-
gowski, Bydgoszcz, Gam­
ma 3. 10741

800 mórg
folwark podmiejski, pa­
łac, ziemia pszenno-bura-
czana. 550 mórg folwark
podmiejski, ziemia pszen-
no-buraćzana(Poznańskie)
zaraz wydzierżawię. Der-
fort Sw. Trójcy 15. (l9535

R MIESZKANIAMI^

Ola
nowożeńców mieszkanko.
Łokietka 50. (19312

Mieszkanie 09516
2 pokoje kuchnię oddam.
Szubińska 63, gospodarz.

Mieszkanie
2 pokoje kuchnią wynaj­
mę. czynsz zgóry. Wska­
że'Dziennik. 19503

a
Pokój (lOSOż

osobne wejście, 1-2 osób.
Warmińskiego 11, I ptr.

Pokój
lani. Dworcowa 53, miesz­
kanie 8. - (10674

Pokój (l 731
Mazowiecka 27, na. 8.

Pokoje 00726
umeblowane dla solidnych
panów. Gdańska 83, na. 4.

Dwa 09500
umeblowane pokoje kuch­
nia wynajmę samotnym.
Willą, ogród, Moniuszki 7.

Pokój
przy rodzinie panience z ca-

łenńutrzymaniem . Adres fil-

ja Dzień. (t0738

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Po­
morska 25. I lewo. (10773

Pokój
umebl. Adolfa Kolwitza 20
tnieszk. 1. 10737

Pokój
Marcinkowskiego 3, mie­
szkanie 7. 10763

Pokój
Gimnazjalna 6, m. 3. (10750

Pokój 119538
umebl. miły, dla pana lub
pani. Dworcowa 96, m 6.

Pokój 09539
panu. Ugory 20, I I prawo.

Pokój
umeblowany dla 2 panów
Dolina 4, in. 3. (19565

Pokój
duży, umebl. dla jednej lub
dwóch osób elektr. , łazienka
Gdańska 63, m . 11. ( 10779

Poszukuje
40- 45.000 zł na I hipote­
kę na dochodowy dom,
Aleje Mickiew'icza. Czynsz
roczny 15.000, procent we­
dług ugody. Proszę ofer­
ty: filja Dzień. Bydg. pod
,D.50”. (10680

Dobrze
umebl. Pokój. Cieszkow­
skiego 13, m; 5. (10758

Pokój 00755

duży. Pomorska 47, m. 5. Poszukuje
pożyczki 7.000 zł na pier­
wszą krótkoterminową

hipotekę. Mój stan ma­
jątkowy" jest pewny. Pro­
cent podług umowy. Zgł.
do fiłji Dzień. Bydg. pod
, H ipoteka” . 10722

Dobrze
umebl. pokój do wynaję­
cia. Marcinkow'skiego ll,
I ptr. lewo. (10759

Pokoik
Kościuszki 21. 00746

Poszukuje (19457
20-30.000 zł na pierwszą
hipotekę nieruchomości
wartości 300.000, dam naj­
w'yższy procent. Of. do
Dzień, pod .T . G . 300.1;00” .

Pokój
umebl. wydzierżawię. Pe-
terśona 12, m . 2. (10747

Pokój
umeblowany. Okocimska 8
ni. 7. (lu777

k a
Reumatyzm

artretyzm , ischias, zupeł­
nie uleczalne. Bó)e na­
tychmiast usuwa Petro-
bałsam. Informacji udzie­
la Aptekarz Hessel, Lwów,
Chmielowskiego 12. (14389

Zgubiony
kolejowy dowód tożsamo­
ści, kartę rybacką i kartę
row'erową na nazwisko
Leona Stawskiego unie­
ważniam. (19528

ulokują korzystnie swoje
kapitały przez nadanie

drobnego ogłoszenia

do,,Dziennika Bydgoskiego'*.

Ostrzegam
wszystkie osoby przed kup­
nem domu ogrodowego przy
u l. Pomorskiej 58, poniewa'ż
dom ten jest w procesie są­
dowym. Rydelska. (l97 2 '

K iiiiifjiiLiiE lS
jjff POŻYCZKI

Starszą

1500 zł
pożyczki dam w jakie
przedsiębiorstwo lub inte­
res, gdzie mógłbym otrzy'­
mać jakąkolw'iek pracę
za skromnem wynagro­
dzeniem pod ,,nr. 1500”
do administracji. (19559

panią od 45lat wzwyż, pra­
w'ego charakteru, nieza-
interesowaną m aterjńnie,
chciałbym poznać w celu
towarzyskim, małżeństw'o
niew'ykluczone. Zgłosze­
nia fotografią administra­
cja Dziennika pód ,Auti-
nuda” . 19496
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Serdeczne podziękowanie
naszegoskładamy wszystkim uczestnikom w pogrzebie

drogiego Zmarłego, ad w o kata

Dr.fur. Pawła
oraz za wyrażone szczere współczucie. Nadesłane nam kon-

dolencje są tak liczne, iż prosimy przyjąć jedynie na tej
drodze szczerą podziękę.

Bydgoszcz, dnia 14 września 1931 roku.

19530) Rodzina i rodzeństwo Kopp.

Przetargisrsymassowy.
Dnia t5 wrześniu br. o godz. 10.30, sprzedam

przy ul. Długiej 2 (stary numer), najwięcej dające­
mu za natychmiastową zaplata:
maszyną do szycia ,,Singer*1, zegar ścienny

regulator, kanapę, siół i 4 krzesła.

19547) Woźniak, komornik sądowy.

ESrzcicarg przgmusowaj.
Dnia 15 września br. o godz. 11 -tej, sprzedam

przy ul. Długiej 33 (stary numer), najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą:
2 nocne stoliki z płytami marm., umywalnie z płyta
matm., leżanka, fotel sk6ra obity, stół okrągły, zegar

regulator i stół okrągły dębowy.
19548) Woźniak, komornik sądowy

przymusowy.
Dnia 15 września br. o godz. 10.45, sprzedam

przy ul. Pod Blankami 14 (stary numer), najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą:
umywalnie, 2 nocne stoliki, maszynę do zzy-

cia, leżanką i stół dębowy.
19549) Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 16 września br. o godz. 14 sprzedam w

majętności Samsieczyneli, (stacja kolejowa Ślesin)
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
40 mórg buraków cukrowych, około 15 mórg
gorczycy napniui12mórgnasienników buraez.

19545) Woźniak, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 15 września 1931 r. o godz. 14 po poludn.

będę sprzedawał w Miasteczku w firmie ,.M łyn Mia­
steczko-' w drodze publicznego przetargu za gotówkę
najwięcej dającemu następujące przedmioty:
70 ctr. pszenicy, 4 20 cłr. żyta i 30 0 c!r. maki żytniej.
19543) Sikorski, kom. sąd. w Wyrzysku.

Kursy
kroju i szycia

L. Radkowej. Za­
pisy kandydatek przyjmu­
je się codziennie (19I58

ul. Gdańska 26.

Trumny
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach po­
leca (15828

Teodor Kosścki
Newy Rynek 2, tel. 1213

Ogłoszenie.
Od 15 września b. r .

wprowadza się aż do od­
wołania ulgowe bilety
ranne dla dorosłych
po 10 groszy, ważne do
9-tej rano, sprzedawane
jedynie w bloczkach,
zawierających 12 biletów
za1zł20gr. (19339

Bydgoszcz, d. 10.IX . 31 r.

Inż. Regamey
Decernent Tramwaji Miejskich.

Przetarg przymusowy.
We wtorek, d. 15. 9. 31. o godz.

9,30 przed pot. sprzedawać bę­
dę przy ul. Śniadeckich 49 naj­
więcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą (17555

radjo z głośnikiem.
Łuczka, kom. sąd. zpoi.w Bydg

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia 15, 9. 31 r. o

godz. 10 przed poł sprzedawać
będę przy ul. Pomorskiej 32 naj­
więcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą (19557

kanapą.
Łuczka, kom. sąd. z poi. w Bydg

Przetarg przymusowy.
We wtorek, d. 15. 9. 31r. o godz.
10,30 przed poł. sprzedawać bę­
dę przy ul. Kwiatowej 14 najwię­
cej dającemu za natychmiastową
zapłatą ( 19558

regał z szufladami I biurko.
Łuczka, kom. sąd. wBydg.z poi.

Przetarg przymusowy.
Dnia 15 września br. o godz.
10 sprzedam przy ul. Długiej 34
(stary numer) najwięcej dające­
mu 'za natychmiastową zapłatą

kanapęileżankę.
5Woźniak, komornik sądowy.

0
Zawiadomienie.

%

SRiniejszem mam zaszczyt zaroiadomić 5 anorone Obyroafeisiroo, iż
ro dniu 15 bm. otroieram po gruntoronej renoroacji

przi, ul. ffownoTSkiei 51 (rógŚniadeck'ch)

sfoiad tow arów Skolommlmngzfi

ii::
0

Zadaniem mojem będzie 5zanoronq (Hlienielę obsłużyć jaknajlep-
szym toroarem po niskich cenach, przyrzekając pod każdym rozględem
rzetelną i skorą usługę.

9roszę uprzejmie o łaskaroe poparcie.
Z roysokiem pomazaniem

19525) Jtlo ia iw f tffjrrcarwsfei.

Blok-
250 gr.

CzekolaDa
WYBORNA

DO GOTO'WANIA 123I8

Oddam swój zastrzeżony na Polskę wynala zek,
który jest artykułem masow'ym, pokupnytn
i niezbędnym dla każdego domu. — Łaskawe
oferty do Dzień. Bydg. pod ,,Nowość'*. (19436

SamOChÓd marki Nahs
11,5/50 PH. 6 cyl., 5 osobowa lim uzyna w najlepszem
utrzymaniu, poistrowanie i opony jak nowe, zużyto
samochodu 56 000 kim ., zaraz za niską cenę 5.300 zł

sprzedam. Zgłoszenia: M. W eltrowski,Czersk,(Pom.)

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dnia 24 września 1931 roku

o godzinie 11-tej przed południem w Nlewolnie
u p. Rodzeństwa M arloffów sprzedawać będę za natych­
miastową zapłatą:
harmonjum, szafko do nut, krzesło, 2 fotele,
kanapę, dywan, okrągły stół, stojącą lampą,
obraz madonna, 2 świeczniki, wielkie lustro,
pająk elektryczny, obraz, szafka z porcela-
noweml antykami, dywan, samochód Benz,
samochód Brenabor i zastawo srebrną na

18 osób. (19511
Trzemeszno, dnia 10 września 1931 r.

Kinecki, egzekutor W ydziału Powiatowego.

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

t

O
p
r
ó
c
z

P
o
l
s
k
i

do

o
d
d
a
n
i
a

t
a
k
ż
e

d
l
a

R
u
m
u
n
i

i

,

J
a
g
o

-

i

s
ł
a
w
j
i

i

W
ę
g
r
z
e
c
h

.

i jedyna licencja
na Polskę ( 19544

włącznie z prawem fabrykacji natychmiast do oddania

kupGOwi lub inżynierowi z kapitałem 10—20.000 zł. Rozcho­
dzi się o aparat do wyrobu lodów spożywczych
i surowych w 2 minutach, bez użycia gazu, elektr., wody;
sposób wyrobu wprost zdumiewający. Aparat ten bezkon­
kurencyjny i opatentowany w wszystkich krajach kultural­
nych odznaczony krajowym dokumentem honorowym i

3 złotemi medalami. Wielki szlagier sprzedaży dla

hoteli,restauracyj, kawiarń, miejsc, wycieczkowych i lepszych
domów. Okazja dobrego zarobkowania. Zwiedzenie

pow'ażnych reflektantów celem praktycznego zademon*
strowanla uprasza od wtorku 15-go bm. upełnomocniony
Dyr. Leenen w hotelu Royal, Warszawa (IO- 1, 3 - 6).

H ( f POLECENIA
Domów (19401

gospodarstw, wille, skła­
dy przy małej wpłacie
korzystnie poleca Soko­
łow'ski, Śniadeckich 52.

Kupie
do m do 100.000 wpłaty
60.000 reszta według umowy
centrum miasta. Pośrednicy
wykluczeni. Of. pod .J . D."
Dzień. (19562

Reperuję J
żelazne piece i wsadzam
m w e paleniska szamotowe.
Udańska 127, w podw. (10771 Tokarka

dla kołodzieja w dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Adama Czartoryskiego 8,
I piętro prawo. (18430

Samochód
marki I,Whipet”, 4 osobo­
wy, dobrze utrzymany,
gotowy do jazdy sprze­
dam zaraz. Zgł. Górny,
Dworcowa 47,11 ptr. (19341

Nuty (19520
sprzedaje bardzo tanio
Finc, Stary Rynek 15.

3 fotografje (19^47
legitym acyjne 1,50 w'yko­
nuje nWiol”, Dworcowa
nr. 43, Marsz. Focha 16. Zarobki (10724

wysokie osięgną ajenci
przez sprzedaż bardzo po-
kupnych i zaprowadzo­
nych wśród pryw'atnej
klienteli artykułów. Pro­
spekty darmo. ,Adra”
Bydgoszcz, Wesoła 1.

If^fTpRZEDAŻE^Ij
Majątki

folw'arki, gospodarstwa,
młyny, cegielnie, kamie­
nice, w ille na sprzedaż
oraz zamiany poleca Der-
fert Svv. Trójcy 15. (19536

Ekspedientka
z branży rzeżnickiej z

długoletnią praktyką mo­
że się zgłosić zaraz wzgl.
od 1. X . Piotr Wolniewicz
Niedźwiedzia 5. (19521

Mam
zamiar moje 68 morgowe

gospodarstwo, ziem ia
pszenna, na korzystnych
warunkach sprzedać. Za­
pytać w Dzień. (19499

Lekką
powózkę i używany wóz
z helą sprzedam. Kujaw­
ska 5. 09515

Sypialnie
dębowe lepsze sprzedam
tanio. Stolarnia Wincen­
tego Pola 1, róg Ułań­
skiej. 19518

Ekspedientka
z branży cukierniczej po­
trzebna zaraz z mieszka­
niem. Gdańska 67. (10776Dom

nowy, 3 pokoje i kuchnia,
zaraz na sprzedaż. G run­
waldzka 223. 419385

Kasjerka
kaucjonowana do prowa­
dzenia działu winnego po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia
Długa 57. (I9441

Powózką 09312
(kryte lando) dobrze u-

trzymaną sprzeda za 350
zł Pocztarnia, ul. Grodzka.

W illa
komfortowa,1centrum w ol­
ne 11 pokoi korzystnie
sprzeda Sokołowski, Śnia­
deckich 52. 19399

Dziewczyna (19524
na przedpołudnia potrze­
bna. Łokietka 36, m . 3.fj^MiPiu )1Biały

szpic na sprzedaż. Semi­
naryjna 2, Kempf. (19501 Kupie

używaną, dobrze utrzy­
maną małą wagę stołową.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod nWaga” . 10729

Słułąca
z gotowaniem, bez spa­
nia potrzebna. Fredry 12,
mieszk. 1. 10744Rower

damski tanio na sprzedaż.
Strzelecka 71. (19494 Służąca

zdrowa i uczciwa z goto­
waniem i do w'szelkich
prac^domowycli może się
zgłosić. Chwytowo 4,skład
kolonjalny. 19534

Pianino
zagraniczne używane
sprzedam tanio. Majewski,
Dworcowa 7. (l9354

Kupie
używaną maszynę do pi­
sania dobrą. Zgł. piśmien­
ne z podaniem ceny. Bło­
nia2,m.8. (19510

Uczeń 00652

gastronomiczny potrzebny
zaraz. Hotel tielhorn.

Chłopiec
do posyłek potrzebny. Kło­
siński, Dworcow'a 66. (10754

Oberża (19400
kolonjalka z konzensem
tanio wydzierżaw'ię. So­
kołowski, Śniadeckich 52.

Chłopiec ;
potrzebny. Podwale 9, Ja-1
skólski. 19514*

Dziewczyna I
do wszelkich prac domo- i

wych z gotowaniem i biegła
w rachunkach z dobremi

świadectwami potrzebna.
Promenada 12, skład. (10735

Dziewczyna (10767
do kuchni, czysta i obrot­
na potrzebna do Hotelu

Warszawskiego, Byd­
goszcz, Warszaw'ska 17.

IUfTosToT^g
POSZUKUJĄ

Stelmach
początkujący, z dobremi
świadectwami poszukuje
posady. Zgłoszenia Paweł
Podolski, Jaracz, pow. O-
borniki. 19533

Poszukuje (10733
posady do dzieci lub jako
pokojowa. Zgłoszenia ,Ma-
łopolanka” filja Dzień.

Szofer
mechanik poszukuje zaję­
cia od 25 września lub
później. Zgłoszenia do fiiji
Dzień,pod ,M,Z”. (10723

Kto
z utrzymaniem przyjmie
sierotę wr praktykę. Zgł.
z podaniem warunków' J.
P. Kartuzy (.'om.) , Ka­
szubski Dwór”. (19470

Baczność!
Wydzierżaw'ię zaraz skład
z mieszkaniem w Chełm­
nie przy ul. głównej. Na­
daje się na handel skór,
obuwia, bławatów lub ko-
lonjalny. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,Be De” . (19459

Piekarnia
do wydzierżawienia. Na-
kieska 177. (19519

Restauracja
w pełnym biegu, 2 sale,
ogród koncertowy, całko­
wite urządzenie w'ydzier­
żawię. Wskaże Dz. (19502

Skład
narożnikow'y przy ruchli­
wej ulicy, nadający się
na każdą branżę, szcze­
gólnie dla rzeźnictwa ta­
nio zaraz do oddania.
Wiadomości Śniadeckich
nr. 42, skład 3. ( 10743

Mieszkanie
1—2 pokojowe z kuchnią
poszukuje się wprost od
gospodarza. Czynsz pół
roku zgóry. Oferty pod
, Poszukuję” filja . (10660

Mieszkanie
6 pokojowe wprost od
gospodarza w centrum
miasta do wynajęcia. Zgł.
filja Dziennika pod ,M .

W.6”. 10730

Mieszkanie
3 pokojowe z wygodami
poszukuję. Zgłosz, Gdań­
ska 100, kiosk. (19273

4 pokoje
frontowe, w'szelkie wygo­
dy, gruntow'nie odremon­
tow'ane, komfortowy dom,
elegancka dzielnica,
wydzierżawi bezpośrednio
gospodarz. Zgłosz. Dzień.
,Oferowane warunki wy­
szczególnić” . 19264

GGPOKOJE
Pokój

umebl. Wileńska 6, III
m. 8. (10727

Pokój (19497
Cieszkowskiego 15, m . 4.

Pokój
do wynajęcia, 3 min. od
Śzkoły Przemysł. Nakiel-
ska 15, m. 6. (19534

Pokój
Przyrzecze 12,1 ptr. 09513

Ładny
pokój frontowy. Gdań­
ska 62, I. 00770

Pokój 00765
Plac Piastowski 17, m. 7.

Pokój (10749
Sienkiewicza 16, m. 15.

Pokój
Dworcowa 53, III piętro,
mieszkanie 9. (10780

Pokój
umebl. z używaniem ku
chni dla bezdzietnego
małżeństwa do wynajęcia.
Śniadeckich 61,m. 12. (1Ó768

Pokój
umeblowany. Wileńska 7,
parter lewo. (10740

Pokój
1-2 osób ewentl. utrzyma­
nie. Cieszkow'skiego 10,
m ieszk. 10. 10745

Pokój
ciepły. Niedźwiedzia 4,
mieszk. 7. 19532

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni dla małżeństwa.
Krakowska 5, m. 3. (19523

Wspólny
pokój. Sienkiewicza 19,
m. 6. (10766

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
nr. 40, m. 6. (10772

Pokoik (10769
dlapani. 3Maja9, m.3.

Podziękowanie
Za skutecznie udzieloną
pomoc w chorobie naszej
córeczki przez p. doktora
Adoifa Kierza serdecznie
dziękujemy. Kirszenberg,

19498

Samochód (19287
ciężarowy wypożyczam
Promenada 23, tel. 1971

,,16" 00728
Prosimy odebrać ofertę.

,,Auszrau
Pani Hanka ma list filja
Dziennika na ulicy Dwor­
cowej od Przej.... (10725

Ceny ogłoszeńs 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-Jamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniac h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


